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Wezwanie Prezydenta Bieruta do młodzieży 
w dniu u święta Swiatewej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


4 M ŻUREK 
e zebrała się m'o- 


w, ZWM, ОМ 
IGI, MD, ZHP, aby wspólnie 
4 całego $ ta uczcić pierw- 


п rocznicę powstania Świątowej Fede- 
Demokratycznej. 

rodowych widnieją em: 
cji młodzłe 
ete sztanda 


blem 


żowych © 


ry Wszysth k 
Święto miodzie li swą obec 
nością zastęp elnego Dowódcy 
gen. Spychalski, awiciele władz 
miejsk owy ambasądy 

irgpstowiarńskej ob. Kussóvac. 
niu hymnu twowego 
dokonał ob, Jerzy Morawski, 

у SFMD T 


cy ZG, ZWM, W krótkim swym pr 
Morawski podkreś 
ną sytuację młodzieży hiszpańskiej 
kiej i kra jów о ЯНАИ która nie mo- 
zieżą świata 
a i dlatego 


lzić dzisiejsze 
li praca całej młodzieży zorganizo- 
wanej w SFMD, skierowana być winna 
w pierwszym rzędzie ku nim. 

Z kolei ob. Morawski odczytał wśród 
niemilknacych oklasków list od Prezy: 
denta KRN ob. Bolesława Bieruta, w któ 
rym czytamy: 

„Młodzi Przyjaciele! Serdecznie Was 
pozdrawiam, zgromadzonych па akade- 
mii, zorganizowanej z okazji pierwszej 
rocznicy założenia Światowej Federacji 
Mtodzieży Demokratycznej. 

Młodzież polska — która dała tak pięk 
ne dowody wyższego patriotyzmu i 
bohaterstwa w waleę z hitlerowskim na- 
jeźdźcą która nie szczedziła sił i ofiar w 
Pracy nad odbudową Ojczyzny — dziś w 
szerega ch SFMD ramię przy ramieniu z 
demokratyczną mio: а całego świata 
prowadzi nieustepiiwą” walkę o trwały i 
sprawiedlwy pokój. 

Nie zabliźniły sie jeszcze rany wojen- 
ne, nie obeschły jeszcze łży po poleg- 
łych w walce z cosie w zaczątkach 
je! jest odbudowa z ruin I iszcz 
krajów, dotkniętych przez wojnę — а 
już ciemne siły reakcji, nie przebierając 


w środkach rozpoczyna ją nową ka ampa- | 


nię, która spowodować by miała nową, 


| i 


7% | prowadzoną w interesie wielkiego kapl- 
y 


by praca Wasza i tu w kraju i i na arenie 
międzynarodowej w szeregach Federa- 


talu, wojn e ga 
с, łą jak najlepsze wyniki, by na ca- 


Progra 


ideologia i dotychczasowa 
że 


działalność SF/AD daje gwarancję, lym lecie zapanował trwały, sprawied 
mloda ta organizacja stanowić będzie [liw mokratyczny pokój, by u nas w 
jedną ze skutecznych tam dla tej fallijkraju | na całym świecie ostatecznie zwy 


wrogiej i niebezpiecznej iękne i twórcze ideały demora- 

Człerdzieści sz 
— przedstawicieli wszystkich ra 
stkich niemal narodów — 46 


sd y, wychowanej w 


propagandy. 


бы 
wej przyja 
koju na świecie 
W dniu Wa 
j rocznicy zalożen FM 
Wam moje najserdeczniejsze 
WRZE ааа оаа САС: 


mi krew prz ара па fron- 
nem, łączy 


u 
eny ge A! © рис re Ка 
А Ў Е 
Kom uniéc: Í uzys 
PARYŻ (РАР) — О goj 
по okolo 10 millonów głos 
komunišci otrzymzii 2.810 
liści — 1,716 tysięc 
cy, radykalł — 1.061 tysi 
— LEL tysięcy. Pre: 
wódtca Partii Komunistyc 


А. Ri 
prawicowy) i 
zostali wydrani, 


z Wami | 


miec,.przeciwko światowej reakcji, Łaczy 


wy ко 
rozwoju 6 
dów, do zapewnienia rów 
łec nego w kim młodym 


пер 


tu spos 


е йо 
nego od Ў ойи, 


łodych demokra- 

Widzimy, iż 
nokry wa "stę Z naszymi 
$zej przyszłoś 


nalii рг 


A R R ч ЧӘ; YYY чч чш R NE чы чү R O чар R чен чар чау чш чы чыр чы чер 


la 2 


za 


mare 


Wróc i 


Grady I-go Z 


Po raz pierwszy od kilkuset lat 2} 
li do Warszawy Polacy z 
suniętych па zachód dzielnie 
Odry i Nisy. ze 
rów, z ziem са h prz 
sprawiedliwym pasem grani 

loto po raz pierwszy sala 
ściła Polaków dosłownie z całej Pi 
bo nie było dotąd па zjazdach tzw, 
tochtonów. 


Л 
3] 


jazu P 


© 


nia! 


prena 
©зше w 


1 poczucie паго- 


i jezyk, obyczaje 


о tym. że to 


kraju 


ist pre 

Co oznacza słowo autochton — tak goracych 
CZĘStO, апе w ostatnich tesu — po- 
Autochtoni — to Polacy ze Ś! asia, ZA nie tow. 


ka - Moraws 
stronie zamieszczamy prze 
premiera i Ministra Ziem 
. tow. Gomutki-Wiessąwa — 
milknącymi o- 


Lubuskiej, Pomorza. Wa: 
rzy przetrwali długie prześlądow Sma 
mieckie i wrócili do Macierzy 
toni to ci z nas, którym należy się 
acunek, za to, że nie dał se zzerm 


mizować, że zachowali przez wieki 
СУМАН 


Инин тининин 


Reorganizacja алі Świata 


LONDYN (Obst. wł.) VisJhig oświadczeni 
omerykańskiego Departamentu Sianu w kwis 
tniu, 1947 odbędzie się w Genewie miedz 
redowa konferencja do spraw kondiu & 


ши 


мт 
We 


dzy {алуу c wi 


i konferencji, której celem ma 
үё zawarcie wielostronnych umów hondio. 
wych i zamierzają wyszać zaproszenia do 17 


ji Бапа świato- 
wego na zasadzie uziów wielostronnych, __ 


spie dk ziem pia 


w 


z państwa bio | 


‚т че чу чә» з» R REN 


imieniu Stronni 


Ludowego 


etwa 


Bowitał ob. Krzycki. 
astępnym іу wojewada 
B którego weiście пагу 


ani orzvioli hicznymi oklaskami 


trówca 


e wojewoda żók przeno- 

nazwiska d Iskiefr zamor= 

vch przez ks. Ostńskie- 

go, redaktora Pi Włodarczyka. 

Лу уса. С $ ka {змей 

u inny rani uczeń przez pow 

stanie pamieć ich wszystkich. przede 
wszystkim patrona ks. Pormońskiega. 

do Polski — stwierdza z 


po to, Ż 


tv nas 


нет 


do Pot 
w niej ро wic 
rozpoczęły ргасе 
$ w RiNterz 
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NOWY JORK (PAP). Korespondent 

ie Narodów  Zjednoczo- 
ienie Białerusi z 
aniem zastosowania sankcyj ekono- 
cznych wobec Hiszpanii gen. Franco— 
nadało wnioskowi polskiemu charakter 
propozycji umiarkowanej. 

Korespondent dyplomatyczny „New 
York Times“ podaje, że Stany Zjedno- 
czone sprzeciwią się propozycji Białorus 
kiej. 

Stanowisko Słanów Zjednoczonych 
będzie niewąt mialo wplyw na kra 
je Ameryki Łacińskiej, które rozporzą- 
dzają 20 głosami na zgromadzeniu gene- 
ralnym, Stanowisko Stanów Zjednoczo- 
nych w spra 
jest jeszcze znane, lecz komentator 
„New Vork Times* przewiduje możli- 
wość przyjęcia tego wniosku. 

Wiadomo, że za zerwaniem stostin- 
ków dyplomatycznych z gen. Franco są: 
Meksyk, Chile, Weneztrela, Urugwaj i 
republik Ameryki Środkowej. Sprze 
a się temu: Argentyna, Haiti, Stano 
wisko innych krajów Ameryki Łacińs! 
nie jest jeszcze znane. Nie jest również | 
znane stanowisko krajów arabskich, Tur 
cji i Iranu, Minister spraw za ni jez- Ц 
nych nowego rządu w Chile, Rzut Ju 
adczył, że polecił delegacji Chi 
aby poparia propozycje przeciwko wszel | 
O CYC 


NOWY JORK (PAP). Pówołana niedawno 
do życia Konforencję Amerykańskiego Ruchu 
Postępowego ogłosiła swoją opinię о wyni- 
kach wyborów w Stanach Zjednoczonych. 
Kontorencja- podkreśla, że „wyniki wyborów 
dają wyraz niezadowolenia z dotychczaso- 
wego Kongresr „opanowanogo przez гесксуј- | 
nq косПеје i nie starowią w żaden sposób | 
aprobaty programu reakcji”, 
stwierdza, że postępowe 
elementy w Лпегусе zachowały swą _ siłę. 
„Mamy — czytamy w oświadczeniu — wiel- 
kie | ciągle rosnące związki, zawodowe oraz 
prgonizocja farmerów. W organizacjach po- 
stepowych skupia się wiele farmerów, robot- 
ników, ivteligentów, przedstawicieli handlu 
| przomysłu, weteranów, kobiet 1 młodzież 

w Kongresie вгегга bojowych © 
mio om Арата jest zjednoczenie RA 


її 
u3 


podczas w 


(Frzekład Fawła Fulki-Lashkowskiego) 


Widział reduty, relranchementy ij 
palisady dokoła miasta. Jego kwat - 
ru główna przemieniona była w 
ogromny szpital. Wszędzie gdzie 
okiem rzucić leżeli chorzy i trzymali 
się za: brzuchy, Pod palisadami mf1- 
sta harcowali dragoni Napoleona I. 

Zaś on, dowódca miasta, stał nad 
tym mrowiem i także trzymac. się za 
brzuch, а jednocześnie krzyczał do 
jakiegoś francuskiego parlainentariu- 
sza: 

— Powiedzcie swemu cesarzowi, że 
się nie poddam... 

Nagle, jak gdyby jego ból brzucha 
spadł z niego za jednym zamachem 
i oto na czele batalionu pędzi on z 
miasta na drogę chwały í zwycięstwa, 
i widzi jak nadporucznik Lukasz go- 
ła ręką odbija cios pałasza francu- 
skiego dragona, który chciał ciąć je- 
go, B'glera obrońcę oblężonego mia- 
sta Linzu. 

Nadporucznik Lukasz umiera u je- 
go stóp z okrzykiem: 
in Mann. wie sis, 
nótiger, als 


Herr Obersł, 


ist ein wichłsautzigor 


wie wniosku polskiego nie |.. 


| premier Attlee prz 


Ruch posiej 


przygotowuje się do walki z zakusami 


i SU 


kim рг 
cja „Unite 


Press 


Bazy lotnicze we Francji 


‚инна Stany Zjednoczone i W. Brytania 


k „Homanite* 
піз się liczne 


otestuje 
Zjednoczone i 


Pismo stwie 


iza, że 


Ае 


przeciwko tem 


Га o usunięcie reżimu Franco 
rozgorzeje na następnym Zgromadzeniu Generalnym ONZ 


prawa veto. 
donosi z Santiago, 
że ministrowie spraw zagranicznych Bo- 


2 
2 
©) 
52 
>| 


Wielka ` Brytani 


{ша Francję jako swą kolonię. 


choć lotni 


RE 


e Bi 


Agen- 


liwil, Paragwaju i Urugwaju oświadczy- 
i iż poprą stanowisko Chile w, sprawie 
Hiszpanii. 


iy pod Paryżem władze amerykańskie 
wróciły Francuzom, to jednak Ameryka- 
nie trzymają tam nadal swe samoloty. An- 
e | glicy — podaje „Humanite* — są bardziej 
a |dyskretni, gdyż mają swe lotnisko w Buc 
рой Wersalem, lecz nie myślą nawet zwró 


Or-!cić go nam, 


EDEN NR EZ YA SAO DESZCZE | SR POZNA oz Rega ena maz Rzesza 


polityki 


Өй 


Skazane oficerów greckich 

Londyn (PAP) — Agencja Reutera do 
nosi, że w Atenach rozpoczęła się seria 
wyroków przeciwko żołnierzom i ofice- 
rom, którzy odmówili posłuszeństwa, nie 
chcąc walczyć z powstańcami. Przed Są- 
dem wojskowym stanęło 59 osób, które 
skazano na długoletnie więzienie. 


Kryzys rządowy na Węgrzech 


Budapeszt (PAP) — W najbliższym cza- 


sie należy oczekiwać rekonstrukcji gabi- 


netu węgierskiego. 


Walki w Chinach trwają 


PARYŻ (PAP). Jak już podaliśmy, 


Czang-Kal-szek oświadczył na konieren 
cji prasowej, że wojska jego otrzymały 


przerwania ogma. Rzecznik 
komunistycznych w Chinach 
zył, że w istocie rzeczy armia 


Czang-Kai-Szeka nie przerwała działań 


wojennych. 


avina 


i tlumaczy, że polityka angielska nie jest imperial:sty czna 


LONDYN (о 
przyjęciu burm 


ył szereg 
yki wewnętr 
kreśli on odpowiedzia 
bec lwin Wielkiej 


шыла 


ej 1 


rady Konferencji, celem 


ра 


go i 
kongresu. 


poparcia posi 


nego wychowania narodu a 


wł.) Na tradycyjnym 


zagadnień brytyjskiej | jak 


zagranicznej, Р‹ 
iność rządu wc 
Brytani 


ustalenia pro 


łępowych człon 


i impe- 
дар айалын ы KASZE CLA AKPA 


тап | 


rium brytyjskiego. Naczelnym obow 
idu jest wzmocnienie poczucia 
eństwa tak w Wielkiej Brytanii, 
iw krajach imperium. Premier A 
ułami, że p 
charakter imperialistycz- 


i | pole 
> | brytyj 
пу, 


та 


амо слала MIA аљала 


.METYCE 


i reakcji 


NOWY JORK (PAP). „New York Times" 
przowiduje , że tzw. „Wagner ЁШ" chronią- 
w | су związki zawcdowe przed przewagą gos- 


Attlee omówił następnie problem Nie- 
miec | oświadczył, że uregulowanie przy 
szłości Niemców jest kluczem do poko- 
ju, pewności jutra i dobrobytu narodów 
Europy. 
Korzystając z 
przemysłu 
musi i moż 


wielkich możliwości 
nieckiego naród niemiecki 
stać się samowystarczalny 
| przyczy: tym samym do dobroby- 
tu w Europie. Jednakże trzeba uczynić 
wszystko, aby zapobiec temu, by Niemcy 
stały się ponownie „arsenałem* wojen- 
пут i zagrażały bezpieczeństwu sojusz- 
ników i innych krajów. 


Samokó'stwo premiera 
Indochin 


podarczą przemysiowców, będzie piorwszym 
obiektem cłoku zo strony republikaa. 


Gospodarcze „zjednoczenie” Niemiec 


przedmiotem konferenci amerykańsko-brytyjskiej 


Korespondent 
dow ódca 


LONDYN (obst. 
Reutera donosi, 14: ge! 
amerykańskiej stref 
udał słę wraz ze s 


1 |darczym do Waszyngt 


kon 


dzie się 


2.50795 
ny S$winct 


wraca 
nadla 
zade 


je kartacz i 


po ręku. Więc krzy: 


konia.:. 


czem podnieśli z ро 


znowuż 


nie w porządku. 
— To chyba ni 
rzekł Najpiędz: 


Cholera nie 


„wojenny doktór”, 


wł). 
п, Clay, 
okupacji 


Następnie Matuszicz posze 
pitana Sagnera, aby im me. 
z kadetem Bieglerem coś jest 


опи, 


w 


Bieglera 


Biegler odruchowo sięga ręką tam, 
gdzie go uderzył kartacz i czuje wil- 
goć Coś lepkiego ro: 


тү: 


— Saniidt! Sanitat! — i wali się z 


Kadeta Bieglera Batzer z Matuszi- 


dłogi, na któ: 


zwalił się z ławy i ułożyli go na niej 


wać, 


od koniak 
ej dostał 


przychodzi 


stary medyk 


azuje mu się 


tdo ka- 


bardzo 


kadet 
cholery. W: szędzie po stacjach pił wo- 
dę. W Moszonie widziałem, że się.. 
tale 
szybko. W sąsiednim przedziale jest; 
pan doktór, idźcie do піедо i po- 
wiedźcie mu, żeby obejrzał chorego. 

Do batalfonu został przydziel 


Min. Веуіп opracował raport w spra- 
wie sytuacji żywnościowej w Niem- 
czech, który to raport został przesłany 
do Londynu na ręce gabinetu brytyjskie- 
go, a jednocześnie posłuży za punkt wyj- 
ścia konferencji amerykańsko-brytyj- 
iej w Waszyngtonie. 


bursz Welfer, Umiał pić i bić się, а 
medycynę znał jak wytarty trojak. 
Przestudiował swój fach na różnych 
uniwersytetach austriackich, odbywał 
praktykę w najróżniejszych szpita- 
lach, ale doktoratu nie robił po pro 
siu dlatego, że w testamencie jego 
stryja była klauzuła nakładająca па 
jego spadkobierców obowiązek wy- 
płacania Fryderykowi Welierowi то- 
m | cznego stypendium tak długo, dopóki 
уг | буг Fryderyk Welier nie otrzyma dy- 
plomu lekarskiego. 


To stypendium było przynajmnie! 
cztery razy wyższe od wynagrodze 
nig, jakie asystenci otrzymują w szpi- 
talach, więc medicinae universae 
candidatus Fryderyk Waifer rzetelnie 
starał się o to, aby promowanie gc 
na doktora medycyny były odsunięte 
w czasy jak najdalsze. 


Spadkobiercy byli wściekli. Nazy: 
ман go idiotą, próbowali narzucić 
mu bogata narzeczoną, żeby się go 
pozbyć. Aby spadkobiercom dol 
.|czyć jeszcze bardziej, kandydat mə- 
dycyny, Fryderyk Welfer, członek ja- 
kichś dwunastu korporacji studen- 
ckich, wydał kilka zbiorków bardzo 
ładnych wierszy w Wiedniu, w Lipsku 
1 w Berlinie. Pisywał do „Simplicissi- 
musa” i dalej studiował medycynę, 
jakby nigdy nic. , 

Aż oto wybuchła wojna i podsten- 
y mie zarzuciła swoje zdradzieckie sid- 
i ła na Fryderyka Weliera. 


та 


że 


Paryż (PAP) — Agence France Presse 
donosi, że premier rządu tymczasowego 
Mndochin, powiesił się w swym mieszka- 
nin. w. mieście, Sajgon- W kołach zbliżo- 
jera podaje się. że premier 
trój nerwowy wskutek cìą- 
głych sporów ze swymi ministrami. 


Zniesien'e kontroli cen w USA 


LONDYN (Obst. wł.) Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż prez. Truman podał onegdaj ofl- 
cjalnie do władomości o zniesieniu kontroli 
cen na wszelkie artvkuły spożywcze i prze- 
mysłowe wyjąwszy солу na cukier, ryż oraz 
wysokość czynszu za lokale. Ойда — we- 
diug oświadczenia Trumana ceny będzie re- 
gulować prawo podaży i popytu. 


Poeta í autor książek „Lachende 
Lieder", „Хи und enschaft", 
hen und Parabeln" musiał po 
prostu ruszyć па wojnę, a jeden ze 
spadkobierców postarał ве w mini 
le wojny o to, że Fryderyk 
Walfer zrobił „wojenny doktorat", 
Zobit go na piśmie. Olrzymu? szereg 
pytań i na ws kle odzowiedział 
sereoivrnowo: „Leck?n sie mir am 
Arsch” Po trzech dniach pułkownik 
oznajmił mu, że olrzyma dyplom do- 
ktora medycyny, że już dawno był 
dojrzały do doxtorutu, że starszy le 
karz sztabu przydziela go do szpita- 
la uzupełnień i że od jego własnego 
postępowania zależy szybki awans. 
Wprawdzie wiadomo o nim, że w 
różnych miastach pojedynkował się 
z oficerami, ale na wojnie zapomina 
sie o takich rzeczach. 

Autor poezji 
ciął usia i 


Dzban i wiedza” 


za- 
w wojsku, 


Ponie klika przypad- 
ków, że Welfer był bardzo u= 
przejr rych żołnierzy i prze- 


alużał t w szpitalu jak tylko 


było można, doktora tego wyprawio- 
no z jedenastą naszą kompanią na 
front. Bo wtedy obowiązywała po- 


wszechna zasada co do chorych: — 
Ma się taki wylegiwać w szpitalu ł 
zdychać na łóżku, to niech lepiej zde: 
chnie w rowie strzeleckim alko w ty- 
ralierze, 


Ф. c. п). 


Nr. 312 
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Figle diabla 


| 


Вішгокгасесо, 


ЕПка mlestęcy temu, pewien rozmowny 1 
bliski życiu proklycznomu dygnitarz miejski 
wpadł na dobry pomysł, by należne emery- 
tom samorządowym comiesięczne sumy za- 
opuirzenia przesłać im drogą przekazów 


pocztowych, na ich wlasny — zresztą — 
koszt, Tym sposcbem zaoszrzędzono emery- | 
tom czasu, latygi, wystrwania.w ogonkach 
przy kasie, jak również przykrych niespodzia 
mek, bo zdarzało się i tak, że zglaszającemu 
się po odblór swoich groszy emerytowi oš- 
wiadczano, że „lista jeszcza nie gotowa”, 
więc brzoba przyjść po raz drugi 1 trzeci. 
Nie było to, rzecz jesze, ani przyjemne, ani 
dogodne dla emerytów, ludzi przecież zoz- 
түста) starszych 1 nie rzadko schorzałych, 

Ale złośliwy diabeł Biurokracy, harcvją- 
су po różnych biurach 1 urzędach, nie mógł 
długo znieść stanu, w którym i wilk byiby 
syty I owca cala, żadne więc nie miało po- 
wodów do niezadowolenia. Podszapnął to- 
dy diabeł Biurokrac, „odnośnemu" naczel- 
nikowi czy relerontowi, by zlikwidował czym 
prędzej tryb postępowar! , zgodny ze zdro- 
wym rozsądkiem 1 wymaganiami życiowymi, 
To plemię diabiów trzyma się zasady, że 
tmiertelnikom nie należą się Żadne ułatwie- 
nia i udogodnienia, żę — przeciwnie — urzę- 
dy lstnleją przedo wszytkim po to, by zwy- 
kiemu, szaromu człowiokowi utrudniać ży: 

1 rzeczywiście, za podszeptem jago dia- 
Nolskiej mości, postanowiono skomplikować 
sprawę, zdawało by sią najprostszą, powra- 
cając do dawnych metod wypłacania eme- 
rytur. Kilka dni temu emeryci samorządowi 
otrzymali zawiadomionie, ża toi jak to było, 
niestety, dawalej, musz, się zgłaszać po cd- 
biór zaopatrzenia osobiście do takiej to i ta- 
kiej kasy, przy takiej u. | takloj ulicy, w go- | 
dzinach ściśle okraślonych. 

To zawiadomienie przyjęle zostato przez 
xatnteresowanych nlo tylko bez entuzjazmu, 
lecz z wyrażnym niezadowoleniem, Dlatego 
toż zainteresowani, korzystając z deraokra- 
tycznych upravmień obywatelskich, apelują 
zu naszym pośrednictwom do powołanych 

< czynników, mulej podalnych na podszepty | 
diabla Blurokracego, by zechciały wejrzeć w 
sprawę | — naprzekór złośliwym pomysłom 
— przywróciły istniejący ostatnio sian rze- 
czy. 

Nie chcemy wątpić, że ła słutzna 1 uza- 
sadniona prońba emerytów bądzie gdzio na- 
leży wysłuchana. B.D. 
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Czytalśmy тїс dawna w prasie bardzo po- | 
e wiadomości i przewkływania co do {ех 
rocznej kampanii cukrowej. Doskonały: urodzaj | 
buraków cukrowych oraz liczba siedemdziesięciu 
тщбг} czynnych cukrowni uzasadniają w pełni 
nadzieję, że wyprodukujemy w tym sezonie 300 
tys. ton cukru, со oznaczałoby 12,5 kg, rocznie 
na glowę ludności. Warto przypomnieć, że pro. 
dukeja przedwojenna (r. 1937) przyniosła mniej, 
bo tylko 11,2 kg. na każdego: mieszkańca Pol. 
“ч 

Nie wszystkich jednak cieszą te cukrowo. 
słodkie informacje. Są jeszcze u nas I tacy, któ. 
rzy w myśl desperackiego hasła „m gorzej, 
tym lepiej", nie szczędzą nawet bardzo osobli. ? 
wych wysiłków, by pogorszyć stan gospodar- ' 
czy kraju, obniżyć produkcję tego, czy innego. 
artykułu, siać zamęt, niepokój, niepewność, Te 
próby i usłowania dokonywane są pod piękną ` 
flagą! walki о... suwerenność” Polski, o „wol. 
п. 


Właśnie banda tych obrońców: „wolności” | 
spod znaku NSZ napadła parę dni lemi па си. 
krównię w Klemensowie. Ze nie chodziło tu о 
у rabunek, widać z tego, iż bandyci żde- 
molowali urządzenia cukrown, a następni 
prócz pleniędzy i worków z cukrem ukradli rów 
nież 62 pasy transmisyjne. Dzięki ойагпеј pra- 
cy i energii robotników cukrowni, bandyci — 
mimo wszystko — nie osiągnęli swego celu: 
cukrownia już po kilku dniach doprowadzona 
zostala do należytego stonu # obecnie pracuje 
pelną parą. 

Rzecz jasna, że napady różnych niedobitków. 
faszyzmu na lą czy Inną cukrownię nie zdołają | 
wpłynąć na ogólny stan produkcji i — poza! 
przejściowymi jej zakłóceniami — nie wywolają” 
istolnego dia konsumenta uszczerbku. Ale god. 
ny uwa 
faszystowskich mołojców, godne uwagi są Зо. 
rzźne cele, da których la akcja zmierza, 

Zwracano już nie raz uwagę na fakt zna. 
mienny, że kierowane z wiadomych ośrodków | 
bandy leśne ze szczegółdą zacieslością tępią 1] 
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„dołyshezas, by szajki bandyckie odnosily 
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OTNICZY 


Z zagadnień odbudowy 


Nowe dr 


og 


rozwojowe 


polskiego handlu zagranicznego 


Plan 3-letni jest dobitnym zaprzecze-[ 
niem rozsiewanych pogłosek, jakoby | 
Polska chciała się znaleść za „żelazną 
kurtyną“ gospodarczą. Plan stanowczo 
odrzuca utopijne marzenia о samowy- 
starczalności, dając do wszechstronne- 
go rozwoju naszych stosunków handlo- 
wych z zagranicą. i 

Plan przewiduje, iż nasze obroty han 

lowe z zagranieą (suma eksportu i im- 
portu) ksztaitować się będą w sposób 
nastepujące 

1947 — 808 milionów dolarów, 1948— 
1045 milionów dolarów, 1949 — 1260 mi- 
lionów dolarów. 


Przekroczymy poziom przed- 
wojenny 


W r. 1938 obroty handlowe Polski z 
zagranicą wynosiiy około 472 milioni w 
dolarów, Już więc w r. 1948 zamierzam 
przekroczyć wartość przedwojenną па- | 
szego hancdln zagranicznego, wyrażaną | 


w dolarach. Należy jednak uwzgl dnić) 


spadek ву nabywczej dolara w stosun 
ku do okresu przedwojennego. 1 do 
amerykański z r. 1938 miał taką siię 
nabywczą jak 1,66 dolara amerykań-| 
skie w I półroczu 1946 r. Tak wice! 
naszę obroty handlowe z zagranica w 
r. 1035 wyr e w dolarach wartości 
obecnej wynosityby okoio 784 miliony 
dolarów. 

W każdym razie już w r. 1947 plan 
stawia zadanie—przekroczenia, со praw- 
da nieznacznego—poziomu przedwojen- 
nego w dziedzinie handlu zagranicznego. 
W latach 1948 11949 nasz handel zagra- 
niezny już powadnie przekroczy war- 
tość przedwojenną. | 


Rola węgla 


Handel zagraniczny Polski w o- 
gromnej mierze opiera się па wegla. 
Udział. procontawy węgla. wowartości 
naszego eksportu  ksztastować się nia 
następująco: 


prześladują spółdzielczość, grabląc | niszcząc 
sklepy, urządzenia, składy | w ogóle wszy 
co slanowi mienie spółdzielców, W przeciwień. 
stwie do {е} zaciektości, nie zauważono 


jakoś 
się | 


silego, 


wrogò do Handlu spekulacyjnego i pas! 
а można by nawet powiedzieć, że po różnych 
zapadlych dziurach prowincjonalnych handel te. 
go. rodzaju cieszy się: raczej poparciem elemen. 
łów „podziemnych” i utrzymuje z nimi żywe 
niekiedy konfakty, 

Obecnie, w poczet wrogów 
„nlepod. е; ' (W:N) wiąc kt 
obok spółdzielni — również cukrownie, uwa 
jąc najwidoczniej, że są to twierdze „sowie 
zacji" i „bolszewizmu”, które należy zgla 


wolności” iji 


пу — 


yi 


progr: 
ko, | slainio 


dzielcze, transporty 1 


ci, pozbawieni. w 
skrytobójcy i grab 


niem „wodzów* — na wszeiką „robot 
zaśiepieniu swym sądzą, że ta robot 


p 
w 
|a co raz wi 


1947 — 67 procent, 1948—70 procent, 
19 — 72 procent. 

Pomimo więc, iż eksport innych ar- 
tykudiw poza węglem ma rêwnioż zna- 
cznie wzrosnąć, rola węgla w naszym 
handlu zagranicznym w toku trzylecia 
nie tylko nie zmaleje, ale nawet po- 
większy się. Ten olbrzymi eksport we- 
gla, który w r. 1949 osingnać ma cyfrę 
85 milionów ton (w r. 1938 11.6 milio- 
nów ton) możliwy jest dziyki objęciu 
przez Polskę kopaln» węgla na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Gdyby nie te kopalnie, polski eks- 
port wegla nie тову przekroczyć po- 
ziomu przedwojennego. Nasz handel za- 
graniezny bytby mniejszy ni эттей 
wojną i nie moglibyśmy dokonywać 
zagranicą upów niezbędnych środ- 
knościowych oraz surowców i 
її dla naszego przem 


19 


Кї 


maszy 
Na 


rynku światowym i jest on korzystny 
dla naszej gospodarki. W przysztości 
jednak winniśmy dążyć do tego, by wy- 
wozić mniej wsgla, a za to wiccej pro- 

kbów chemicznych przeróbki węgla. 
е się to jednak z daleko idqeń, ro: 
budow naszego przemysłu i hy 
mog'o być dokonane dopiero w okresie 
po zakończeniu planu 3-letniego. 


Bawniej i dziś 

Jakie przemiany w porównanin z ð- 
kresom przedwojennym zajdą w na- 
szym handlu zagranicznym w okresie 
planu trzyletniego? 

1) Przestajemy byt eksporterem drew 
na, które w r. 1938 stanowiło 17 procent 
warłości naszego eksportu. Plan prze- 
widuje jedynie pewien, niewielki resz- 
by, eksport wyrobów z drzewa (mebli 
giętych), 

2) W r. 1938 byliśmy wielkim eks- 
W roku 1947 za- 
é zza granicy йуу 
ności na 182 milionów dola» 
rów. W latach 1948 i 1949, w zwiazku 
2 postypujęcą odbudowa naszego rol- 
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CZEGO CHCĄ ON 


‚ a jego wiarogodność potwierdziły o- 
ana morderców 5, p. 
Więc dlatego właśnie rabuje się 


sklepy spół. 
arstw i darów anierykań. 
ich, dlatego niszeży gdy to możliwe, ш. 
zdzenia cukrowm I fabryk. Polityczni bank 
zeskich skrupułów moralnych, | 
cy, którzy dawno z 
z|alni ślad człowieczeństwa, idą — 1; 


utrzyma 
leb egzystencję 1 zapewni im na przyszłość Ко. 

ści. Ale ріоппе to nadzeje i d 
„ Coraz mniej jest w Pot 


тпа дог. 
e naiwnych, 
есеј takich, którzy nawskroś w dzą 


табо!" handycką, odpowiednio ją хма: 
powierzchni Przy tej okazji ludzie pracy ji w należyty ЛЕ» jej Li NA 
zostali by pozbawieni dostatecznej itošcl jednego | Rabunék cukrowni to fakt przykry | ni 
ź_najpolrzebniejszych artykułów spożywczych i| ny. zaden Anders jednak U о i 
mieliby powód бо niezadowóleria, A wlaśnie ale 208 oe Oda ИРК УСЫН ДЕУ, 
stwarzanie jak najwięcej powodów do niczado. | S 1901 faxt ma cóś wspólnego z jakąś (ат! 
wolenie wśród ludności Polski chodzi tym, któ togig czy polityka". 1 nikt rozsądny. nie 
[ту „cperac jarmi“ band dywersyjnych 2% uwierzy, by zrabowane w tej cukrowni pasy 


nego ukrycia dyrygują. To niezadowolenie tnia- 
ło by być konikiem, na którym jakś Anders 
dojedzie do... władzy i urządzi nas ро swojemu. 
Sto tysięcy powiesimy, resztę weźmiemy za 
mordę" — znamy już doskonale ten „londyński 


) 


| bedz 
| 


ransmisyjne mogły zachwiać naszą równowagę 


gospodarczą, albo też 'zepelinąć nas z właścywej 


celowej drogi, po której kroczymy 1 kroczyć 


Smterpoelse śe muszujcha Czytelników 


Znów 0 Ковеег 


Ob. Redaktorzel 


Uprzejmie proszę o zamieszczenie w Wa- 
szym poczyłnym piśmie tych kilku slów. 


tach życzeń 


| godzinę 14,80. Ludzie pracy są zatrudnieni 


od godziny 8-е] do 16-40), a ci, kłórzy pra- 


| cują według zmian są zająci od godz. 6 do 


Kilkakrotnie czytałem listy czytelników ze; 14-6) і od 14-еј do 22--|. Wobec tego zapy- 


tów „Życzeń" i prośby o przesunięcie југ? | 
audycji na godziny wcześniejsze, to fest о- 
koło godz, 20-ej. Od 3 b. m. Dyrekcja Pol. 
klego Rac'r w Łyds! „iwzglądniłe* życze- т 
nia ogólu 1 pizesunęła koncerty „życzeń! na| 


jest tu Kierunek akcji dywersyjnej skargami na zbyt późne nadawanie koncer. | !01% la drogą Dyrokcję Polskiego Radia, dla | watną. 


kogo właściwie są przeznaczone koncerty 
Życzeń” о godz. 14.90 Chyba dla szabrow- 


| 


ników, którzy mają cały dzień do dyspozy. | be 
cji i w każdej chwili mogą usiąść przy. głoś 


niku 
Staty Czytelnik 


sz eksport wegla odbywa się w 
| warunkach pomyślnej koniunktury na 


nietwa i hodowli, import Żywności zza 
granicy zmniejszy sie i nawet zaczuie- 
my wywozić pewne ilości żywn i za- 
granice W r. 1948 nasz import i eks- 
port żywności bedzie się równoważył. 
W r. 1949 przywieziemy żywności za 
10 milionów dolarów, a wywieziemy 28, 


w r. 1949 nasz eksport żywno* 
parokrotnie n od przedwojenr 

3) Nasz import w latach 1947 — 14 
nabierze charakteru planowego. Bzdzi 
on miał na celu zapewnić Polsce do- 
starczenie artykułów i urzadzeń niezbę- 
dnych dla wykonania planu 3-letniego 
w zakresie przemysin, rolnictwa i ko- 
munikacji. 

Planowy charakter naszog 
zu i przywozu {0 cecha odr 
ńasz handel zagraniczny ође 
handlu w okresie przedwrzeć 

4) Wskutek przemian 
nych i gospodarczych udział artykutów 
przemysiowych w naszym eksporcie 
zwiększył się, a udzial artykułów rol- 
niezo-leśnych zmniejszył się. 

5) Handel zagraniczny Polski w 0- 
kresie przedwrześniowym byt typowy 
dla państwa, uzależnionego gospodarczo 
od swych mojnych partnerów, a przede 
wszystkim od Niemiec hitlerowskich. 

Wisłę się to z jednostronnym na- 
stawieniem polskiego handlu zagranicz- 
nego. W т, 1938 — 42,1 procent polskie- 
go wywozu szło do Niemie 
zaś z Niemiec wynosi! 23 proc 
nego polskiego przywozu. 

Natomiast wywóz z Polski do ZSRR 
wynosił w r. 1938 — 0,1 procent owego 
polskiego wywozu, a przywóz z ZŚRR 
sięgał zaledwie 0,8 procent calego pol- 
skiego przywozn, 

Nowa Po 
nym uprzywilejowz 
pol 


wywo- 
iajaca 
cnie od 


zrywa z jednostron= 
iem Niemiec w 


nym z dy: 
dzieckiego. 5 

Plan 38-letni byłby nierealny, gdyby 
nie przewidywał rozwoju stosnnków 


handlowych z ZSRR i innymi krajami 
europejskimi i zamorskimi. 


Bilans handlowy 


Gdyby pominąć w naszym handlu 
zagranicznym towary sprowadzane z 
zagranicy dla celów inwestycyjnych, to 
bilans handlowy w planie 3-letnim 
ksztaitowaiby się w sposób nastepn- 


17 — 64 miliony dolarów, 1948 — 
80 milionów dolarów, 1949 — 125 milio- 
nów, dolarów, 

Gdybytmy więc sprowadzali z za- 
granicy tylko towary dla celów kon- 
‚ to saldo bilansu naszego han- 
granicznego byłoby wybitnie do- 


Uwzelodniająe import towarów in- 
westycyjnych saldo naszego handlu za- 


ranicznego bedzie jednak ujemne i 
wynosić bedzie: 
tok 1947 — 212 milionów dolarow, 


r. 1948—265 milionów dolarów, r. 1940— 
290 milionów dolarów. 

"Saldo to pokryte bądzie kredytami 
zagranicznymi o charak 
produkcyjnym i inwesty: 

Sumy wymacarych К 
sunkowo mate 1 otr 
dytów z zagranicy m 


Udzial trzech sekiorów 

Wykonanie zadań planu w 
nie handln zagranieznego masać bg- 
dzie umiejetnago zawierania nmów i w 
ogóle umiejetnej polityki w dziedzinie 
obrotów handlowych z zagr . Ko- 
nieczńe bedzie również rdowane 
popieranie, a nawet uprzywilejowania 
tych galęzi -nasz spodarki, które są 


adytów өз stó- 
ymanię tych. kre 
daja się routne, 


jędzi- 


do eksportu. 
Oczywiście gt wny cisżar w zakresie 
handlu zagranicznego spadnie па sek- 


tor państwowy, ale równie» 
spózdzielezy i prywatny 
1 w tym handlu, 


ktor 
winny mieć 
Eksport, w 


produktów, jak np. grzybćw, pierza itp. 
może być dokónywany z powodzeniem 
przez elastyczną przedsiębioręzość pry- 


Wykonanie planu 3-letniego w za- 
kresie obrotów zagranicznych wymazać 

dzie wielkiego wysiiku ze strony 
wszystkich czynników polskiega życia 
gospodarczego, 


Art. 
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Nr 312 


damy Niemcom ani jednego Polaka 


-= mie chcemy wśród Pelaków ani jednego Niemca 


Przemówienie 


утуру, 


Mi 


ттт 


zy kongres Polaków - autoch- 
tonów Ziem Odzyskanych, zbiega się z I 
rocznicą powołania do życia Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych ti. tego ministerstwa, 
brego głównym zadaniem jest scemen- 
towanie w jedną са odzyskanych 
ziem polskich nad Odrą. Nisą i Bałtykiem 
z ziemiami polskimi nad Wartą, Wisłą i 
Bugiem. 

Kongres został zwołany 1 zorganizowa- 
ny przez Polski Związek Zachodni. Po- 
zwałam sobie jednak uważać go również 
za dorobek pracy Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych w dziedzinie istotnej dla zespo- 
lenia wszystkich ziem połskich w jedną 
całość, bo w dziedzinie repolonizacji ziem 
Odzyskanych, w dziedzinie zespolenia 
polskiej ludności autochtonicznej na Zie- 
miach Odzyskanych z całym narodem 
polskim. 

A ze wszystkich zadań, jakie stanęły 
przed rządem i narodem polskim, do jed 
nego z najważniejszych należy zorganizo- 
wanie i zjednoczenie wszystkich Polaków 
w jedną całość państwową i narodową. 

Stan prawny polskiej ludności autoch- 
tonicznej na Ziemiach Odzyskanych był 
przed rokiem zupełnie nieuregulowany. 
Stanowiło to podstawową przeszkodę w 
akcji repołonizacji Ziem Odzyskanych. А: 
le nie tylko stan prawny, lecz również 

Пее irmych p їп złożyło się na to, 

emieckie słupy grani- 
czne, то elające Polaków na zachod- 
nich ziemiach polskich — to jednak nie 
odrazu nastąpić mogło zespolenie wszy- 
stkich Polaków w jedną bryłę narodową. 


Wymowa kongresu 


Proces zrastania, rozdzielonego przez 
wieki polskiego organizmu narodowego, 
dokonywać się moż ko w czasie i wy 
maga dłuższego okresu. Że ten proces za- 
chodzi szybko, dowodzi najlepiej Wasz 

zy, odbywający się w sto- 
wspólnej dla wszy- 


licy Polski, w stoli 
stkich Polaków Oj ny; 

Kongres Wasz winien jeszcze bardziej 
przyśpieszyć tempo rozwojowe tego pro- 
cesu i jestem przekonany, że przyczyni 
się wybitnie do likwidacji tego podziału, 
jaki dzisiaj jeszcze istnieje między autoch- 
toniczną ludnością polską па Ziemiach 

dzyskanych a resztą narodu polskiego. 

Trzeba otwarcie przyznać, że w pier- 
wszym okresie, po wcieleniu Ziem Odzy- 
skanych w granice państwa polskiego Po- 
lacy - autochtoni doznawali niekiedy ró- 
żnych k Wobec nieuregulowanych 
wówczas stosunków prawnych w ogóle, 
a zwłaszcza wobec braku podstaw pra- 
wnych, pozwalających па odróżnienie 
Polaka ~ autochtona oł Niemca — przy- 


ys mogły by $ czasem wypaczane 
ajlepsze intencje rowane przeciwko 
Niemcom 1 mogli błąd nieświadomie 


ludzie najlepszej woli. Pierwszym warun- 
kiem zapobieżenia wszelkiego rodzaju 
nieprawościom była konieczność wyraź- 
nego oddzielenia Polaków - autochtonów 
od Niemców, со mogło być dokonane tyl- 
ko drogą tzw. wery cji i nadania zwe- 
ryfikowanym obywatelstwa polskiego. 
Dwa aspekty akcji weryfikacyjnej 
Akcja weryfikacyjna posiadała jakby 
dwa aspekty, rozwiązujące jedno zagad- 
nienie, Po pierwsze — uporządkowała Sto 
sunki narodowościowe na Ziemiach Odzy- 
skanych, pozwoliła na oddzielenie Niem- 


ców od Polaków, umożliwiła likwidację 
świadomych czy nieświadomych niepra- 
wości 1 wprowadzenie porządku prawne- 
go, a rozwiązując problem Polaków - Au- 
tochtonów, równocześnie rozwiązała w 
sposób automatyczny problem ich obywa- 
telstwa polskiego. 

Po drugie < akcja werytikacyjna wy- 
kazała, że słuszne prawa Polski do Ziem 
Odzyskanych oparte są nie tylko na histo- 
rii tych złem, lecz również wynikają one 
z układu narodowościowego, jaki Polska 
zastała, powracając na Ziemie Odzyskane, 

Wcielając w granice państwa połskiego 


mie północne nad Bałtykiem, ziemie, któ- 
re przez wieki znajdowały się nie- 
mieckim uciskiem, zastaliśmy na nich je- 
Szcze przeszło milion Polaków - autoch- 
tonów, którzy nie zapomnieli 1 którym 
nie zdołali Niemcy wydrzeć języka pol- 
skiego. Теп milion Polaków - autochto- 
nów — to milion świadków, którzy obec- 
nością swoją zeznają przed światem 1 hi- 
storią, że Ich pradziadowie byli jedynymi 
gospodarzami tych ziem, że Niemcy zna- 
leźli się na nich tylko, jako przybysze, któ 
rym zaborczość i agresja ich przodków t= 
torowała drogę na podbite tereny Polski 


ziemie zachodnie po Odrę i Nisę oraz zie- ! Piastowskiej. 


Prawa oparte na obiektywnej prawdzie 


W kartach historii tkwić może często 
stronnicze podejście do przeszłości. Lecz 
prawa. Polski do Ziem Odzyskanych opie- 
rają się na obiektywnej prawdzie, po- 
twierdzonej takim iaktem, jak pozostała 
po dzień dzisiejszy milionowa masa robo- 
tników, chłopów i rybaków polskich na 
Śląsku, Mazurach, Ziemi Lubuskiej 
morzu Zachodnim. Nikt nie może pow: 
dzieć, nawet Niemcy, że przodkowie tego 
miliona Połaków zostali kiedykolwiek w 
przeszł nasądzeni przez Polskę na te 
ziemie. Nie mogło to mieć miejsca po pro- 
stu dlatego, że nie Polska wynierała Nie: 
ców na zachód, lecz Niemcy na przestrze- 
ni całej historii wypierały Polskę na 
wschód, I nie nie może być bardziej prze- 
konywti”--m dowodem odwiecznej | ży- 
wej polskości Ziem Odzyskanych, jak ten 
milion Polaków - autochtonów, pliko 
wanych przez komisje werylikacyjse w 
ciąg ostatniego roku. 

Akcja weryfi ina ostatecznie | gnm- 
townie uregulowana zarządzeniem Mini- 
sterstwa Ziem Odzyskanych z dnia 8 


kwietnia br. dała w cyfrach zaokrąglo- 
nych następujące wyniki: 


1. р. województwa Zweryfiko- 
wanych. 
850.000 
2. Ols + + + s 67.000 
3. Gd +: a s 25,000 
4. Szczecińskie « * = 2400 
5. Wrocławskie . « 15.000 


6. Poznańskie (Ziemia Lubuska) 6.000 
7. Białostockie (3 powiaty ponie- 
mieckie) 4 6.2 +, 


Razem: 992.000 


Wszyscy zwerytikowani w trybie wspo 
mnianego zarządzenia uzyskali automaty- 
cznie obywatelstwo polskie, na podstawie 


ustawy uchwalonej przez Krajową Radę 
Narodową dnia 28 kwietnia br. PO ZWE» 
RYFIKOWANIU KAŻDEMU POLAKOWI 
+ AUTOCHTONOWI: PRZYSŁUGUJĄ W 
PEŁNI WSZYSTKIE PRAWA OBYWA- 
TELSKIE I JEGO SYTUACJA PRAWNA 
JEST TAKA SAMĄ, JAK KAŻDEGO IN- 
NEGO OBYWATELA POLSKIEGO. 


Sprawiedliwe decyzje 


Prostą konsekwencją nadania obywa- 
tełstwa polskiego zwerylikowanej hidno- 
ści! autoelitonicznej jest uznanie prawa 
własności zweryfikowanych autochtonów. 
Obawy, jakie nurtowały Polaków przed 
zweryiikowaniem, odnośnie ich gospo- 
1 mienia ruchomego i nierucho” 
mości zostały po weryfikacji całkowicie 
rozwiane i usunięte, Na straży ich w: 
ności stoi obecnie prawodawstwo Рс 
demokratycznej. Tylko w wypadkac 
i autochtoni opuścili swoje gospo 
stwo podczas działań wojennych i na go- 
spodarstwach takich osiedlili się Połacy - 
osadnicy, w sprawiedliwionym prześ 
wiadczeniu, że to są gospodarstwa poni 
mieckie, musieliśrny pójść inną drogą. Na- 
leżało uzgodnić i pogodzić słuszne prawa 
własnościowe Polaków - attochtonów z 
wyższym interesem narodowym i pań- 
stwowym, jakim jest zaludnienie į zagos- 
podarowanie Ziem Odzyskanych 
li na gospodarstwie autochtora pozo- 
stał ktokolwiek, reprezentujący jego pra- 
wa wł сі, to osadnik, który osiedlił 
ję na im gospodarstw musi ustąpić. 
Władze osiedleńcze przydzielą mu inne go 
spodarstwo. Dotychczas już przesiedlono 
z gospodarstw zweryfikowanych autoch: 
tonów około 7.600 osiedleńców. Do prze- 
siedlenia pozostało jeszcze około 2,500 о- 
siedleńców. 

Jak wielką wagę przywiązywało Mi- 
nisterstwo Ziem Odzyskanych do akcii 


zwolnienia gospodarstw aułochtonów nie 
prawnie zajętych przez osiedleńców, — 
świadczą simy nadzwyczajne, wydatko- 
ware na ten cel. 1 tak na remont budyn- 
ków dla przesiedlanych wydatkowaliśmy 
w postaci dotacyj i kredytu około 25 mie 
lionów zł. Na inne potrzeby związane z 
przesiedleniem wydatkowaliśmy przeszło 
10 milionów złotych, ponadto przesiedleń- 
cy otrzymali około 1000 krów, nie licząc 
рото ywnościowej i innej pomocy rze- 
czowe 
Jednak w wypadkach, kiedy gospodar- 
stwo tafo całkowicie opuszczone, po- 
ący autochton nie może usunąć 0- 
z zajętego gospodarstwa, którego 
i był właścicielem, lecz władze о- 
e przyznają mu ekwiwalent w 
postaci innego, możliwie równowartościo- 
wego gospodarstwa. 

Dla połubownego załatwiania sporów, 
jakie na tym tle wynikają między autoch- 
tonami, a osadnikami zostały powołane 


specjalne komisje szacunkowo = rozjem- 


cza, W przypadku, jeśli jedno gospodar- 
stwo znajduje się w posiadaniu osadnika 
i nie zweryfikowanego dotychczas au- 
tochtona, który nie opuścił swego gospo- 
arstwa podczas wojny, o tytule własno- 
ści na takie gospodarstwo decydować bę- 
dzie uzyskanie przez autochtona obywa- 
telstwa polskiego. Musi оп złożyć wnio- 
sek o weryfikację, a decyzja starostwa w 
tej sprawie będzie równocześnie rozstrzy- 
guięciem jego pretensyj do gospodarstwa. 


Akcja weryfikacyjna trwa 


Działalność Komisji  Weryfikacyjnych, 
przewidzianych zarządzeniem Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych z dnia 8.4.br. 20- 
stała jnż zasadniczo zakończona. Nie 02- 
nacza to jednak, że skutkiem tego została 
zamknięta droga do uzyskania obywatel- 
stwa polskiego przez tych autochtonów, 
którzy z różnych przyczyn nie złożyli do- 
tychczas wniosków: o weryfikację. A ta- 
kich jest jeszcze według obliczeń około 
75 tysięcy. 

W samym tylko województwie olsztyń- 
skim do tej pory około 45 есу niewąt- 
pliwie polskiej ludności mazurskiej nie pod 
dało się jeszcze weryfikacji. Opóźnienie 
weryfikacji tej części polskiej ludności an- 
tochtonicznej znajdnje swoją przyczynę 
tak w jej niedostatecznej świadomości na- 
rodowej i łatwemu stąd uleganiu niemiec- 
kiej, antypolskiej i tyweryfikacyjnej 
propazandzie, jak również tłumaczy się 
niedociągnięciami natury  orzganizacyj 
technicznej 
Weryjikacyjnych. 


Ponieważ stosowanie ustawy z dnia 28 
kwietnia br. o obywatelstwie Państwa 
Polskiego nie jest ograniczone w czasie, 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych wydało 
polecenie podległym mu organom admi- 
nistracji ogólnej, aby przyjmowały bez 0- 
£raniczeń wnioski autochtonów - Polaków 
e stwierdzenia ich polskiej przy- 
| narodowej i uznania praw oby- 
h, 


|а kroki dla nsunięci 
д М i tej, у przyczyniły się do op 
innej w działalności Komisji | fikacyjnej. Zostały wydane również za- 


Wnioskodawcy winni wykazać w 5ро- 
wiarygodny, iż z przyczyn zasługu- 
jących па uwzględnienie nie mogli dotych 
czas poddać się weryfikacji. Wszystkie ta- 
kie wnioski będą rozpatrywane i władze 
administracyjne I instancji mogą nadal 
zyznawać prawa obywatelskie polskiej 
autochtonicznej, dotychczas nie- 
owatiej, 
nione zostały również odpowied- 
triklności, które 
jenia akcji wery- 


zy 


Urzadzenia, тајасе na celu uchronienie nie 


nistra Ziem Odzyskanych tow. Gomułki-Wiesława na Zjeździe Autochtonów 


zweryfikowanej ludności polskiej przed 
wysiędleniem do Niemiec. Każdy autoch- 
ton, który czuje się związany z narodem 
polskim, a zwłaszcza nie zapomniał języka 
swoich ojców į dzładów, posiada szerokie 
udogodnienia w uzyskaniu obywatelstwa 
polskiego i uregulowania w ten sposób po- 
zycji prawnej. 

Spotkaliśmy się z takimi faktami, Że nie 
które najbardziej patriotyczne i narodowo 
uświadomione elementy spośród ludności 
autochtonicznej uważały poddanie się we 
ryfikacji za obrazę ich godności narodo- 
wej. Jeśli stanowisko takie można zrozu- 
mieć i całkowicie usprawiedliwić od stro- 
ny psychologicznej, to obiektywnie jest o 
no niesłuszne, gdyż utrudnia repolonizację 
Ziem Odzyskanych. Istnieje przecież ko- 
nieczność formalno - prawnego rozgrani- 
czenia Polaków od Niemców. 

Bez akcji weryfikacyjnej, bez zadekla- 
rowania wobec państwowych władz ad: 
ministracyjnych swego związku narodo« 
wego i uczuciowego z narodem polskim 
bez stwierdzenia szeregu okoliczności 
przewidzianych ustawą, byłoby prawie 
niemożliwością określić kto jest Polakiem, 
a kto Niemcem „kto posiada prawo pozo, 
stania w Polsce, a kogo należy wysiedlić 
do Niemiec. Przypominam zatem, że od 
obowiązku formainezo postępowania w te] 
sprawie nikt nie został zwolniony. 

Cechą dobrego patriotyzmu i obywatel. 
skiego stosunku do państwa polskiego jest 
przede wszystkim sumienne wypełnianie 
zarządzeń wydawanych przez władze 
państwowe. A do takich. należą również 
zarządzenia weryfikacyjne. 


Wie chcemy oddać Niemcom 
ani jednego Polaka 


Niejednokrotnie bywa wysuwana oba- 
wa i są stawiane zarzuty, że akcja weryf! 
kacyjna nie jest dosyć skytecznie prowa 
dzona, aby oczyścić autothtoniczną Iud- 
ność polską z elemonńt niemieckiego ү że 
umożliwia Niemcom przedostawanie się w 
szeregi Polaków, Na dowód tego są przy” 
taczane fakty, że już weryfikowani auto- 
chtoni zgłaszają się niekiedy ua wyjazd 
do Niemiec. ‚ 

Nie można zaprzeczyć, Że Istnieje nłe- 
wątpiiwie takie niebezpieczeństwo. Jed- 
nak stwierdzenie tego niebezpieczeństwa w 
żadnym wypadku nie może dyktować i nie 
dyktuje negatywnego stosunku do ogółu 
polskiej ludności awtochtonicznej. Poje- 
dyńcze fakty zgłaszania się na wyjazd do 
Niemiec są powodowane przeważnie tym, 
że zweryfikowany autochton posiada naj- 
bliższą swoją rodzinę w Niemczech i nie 
chce być od niej oddzielony, Tym niemniej 
tak władze państwowe, jak ludność pol- 
ska zwłaszcza autoclitoniczna, winny 
przejawiać czujność narodową, by nie do- 
puścić do zaśmiecania szeregów polskich 
elementem niemieckim. Nie chcemy oddać 
Niemcom ani jednego Polaka, lecz również 
nie chcemy mieć wśród Polaków ani je- 
dnego Niemca, 

Chcę tutaj podkreślić, iż tendencją rzą: 
du jest umożliwienie powrotu do Polski 
wszystkich Polaków, znajdujących się w 
Niemczech. Nie zapomnimy i o Polakach 
w Westfalii i Nadrenii, nie zapomnimy 0 
całej naszej emigracji zarobkowej, która 
przed latami zmuszona była szukać pracy 
i zarobku u Niemców, Nie chcemy bowiem 
aby Polacy pracowali na Niemców, aby od 
budowywali ich fabryki į kopalnie. Znajdą 
oni pracę i chleb we własnej Ojczyźnie. 
a zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. 

Specyficzne warunki, w jakich żyła au 
tochtoniczna ludność polska na Ziemiach 
Odzyskanych, wielowiekowe oderwanie 
tych Ziem od Macierzy, okoliczności Hi- 
storyczne, które poprzedzały powrót 
tych Ziem do Polski i powrotowi temu to- 
warzyszyty — wszystko to wywrzeć mu- 
siało głęboki wpływ na każdego Polaka = 
autochtona. 

Sercem i uczuciem, świadomością lub 
podświadomością ciążyła polska ludność 
autochtówiczna Ziem Odzyskanych do swo 
jej Oiczyzny i Macierzy, pragnęła pota- 
czyć się z батут narodem polskim, pra- 
gneła widzieć swe ziemie pod dachem pań 
stwa polskiego. Trzykrotne zrywanię się 
ludu śląskiego do powstań narodowo - wy 
zwoleńczych po pierwszej wojnie świato- 
wej, najlepiej o tym świadczy. Ale ludność 
ta była całkowicie oderwana od konkret- 
nego życia narodu polskiego. ло 
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Siedziałem myśląc o niebieskich mig- 
dałach.i patrząc w okno na szkolne bo- 
isko, Nauczyciel fizyki, niski, szczupły о 
starej pokrytej zmarszczkami twarzy, 
objaśniał nową lekcję. Nie słuchałem. 


Fizyka mało mnie zajmowała. Mój są- 
siad Stefek — „filozof“ patrzył przed 
siebie znudzony 1 machinalnie rysował 


jakieś postacie na skrawku bibuły. Prze- 
de mną wiercił się Ryś, którego nazy- 
waliśmy Wścibskim 1 siedział nierucho- 
mo Kajłek, Reszta klasy zabawiała się 
jak kto mógł. Pfzeważna część szyko* 
wała się do snu, Było rozkosznie, ciep!o, 
zacisznie, monotonny głos nauczyciela 
nie przeszkadzał bynajmniej, 

— A teraz — zabrzmiał głos пайсту- 
cicla po chwilowej ciszy — Ryś Zakrzew 
ski powtórzy to co mówiłem. 

Otrząsnąłem się z marzeń. Lekcja та" 
tzynała być ciekawą. Dałbym głowę, że 
Ryś nie wiedział o co chodzi. Rzeczy- 
wiście, stał Jak słup soli, bełkocąc coś со 
zaczynało się od „proszę рапа“, a koń- 
czyło na „zjawiska fizyczne, zjawiska fi- 
гус?пе“... 

= Ratuj kto ma serce — szepnął w 
naszą stronę. 

Mieliśmy: Serca wszyscy, ale nic poza 
tym. W głowie było przeraźliwie pusto. 

Nauczyciel był nieubłagany. 

— Więc może mi powie o czym mó- 
wiłem, no powiedzmy... 

W. tym miejscu skuliłem się, żeby nie 
zwrócić na siebie uwagi. 

— No powiedzmy... — nauczyciel wo- 
dził wzrokiem po klasie... 1 nagle zatrzy- 
mał spojrzenie na moim koledze i sąsie- 
dzie Stefku. 

— Stefek Zieliński — padło z ust na- 
tczyciela. 

Stefek wstał z ławki energicznie otwo 
rzył usta udając, że wie doskonale o co 
chodzi, 

Ale na tym się skończyło. Stał więc 
nieruchomo z niemądrą miną i otwarty- 
mi ustami. 

— Ładnie... ładnie... mówił spokojnie 
nauczyciel poprawiając okulary. 

Uciekłem się do ostateczności. Stukną 
łem w plecy siedzącego przede mną 
Каўка, 

— Ratuj, koledzy siną — szepnąłem 
mu za uchem, ale Kajtek nie dronał. 
Mogłem się tego spodziewać. 

Siedział udając, że nie słyszy. 

— Bodajbyś skisł zdążyłem mu 
przesłać życzenie, bo już nauczycie! po- 
prosił go do odpowiedzi, Kajtek wstał i 
wyrecytował jednym tchem całą lekcję. 

— Dobrze, doskonale, siadaj — mówił 
nauczyciel, a wy za nieuwagę niedosta- 
teczny — wyjął zeszycik 1 zapisał Zie- 
lińskiego i Zakrzewskiego. 

— Pójdziesz dziś do domu z rozbitym 
nosem — zasyczałem jak wąż za uchem 
Kajtka. 

Kajtek był ogólnie nielubiany. Milczą 
ty, nie brał udziału w życiu koleżeńskim 
klasy, które było bardzo bujne, zaczyna- 
ło się od gry w stalówki a kończyło na 
wcale niezłej klasy zawodach bokser- 
skich i zapaśniczych. Właściwie mało ga 
nawet znaliśmy, nigdy nikomu się nie 
zwierzał į tylko to o nim wiedzieliśmy 
cośmy sami zaobserwowali. А więc mu- 
siał być ubogi, bo miał bardzo zniszczo* 
ne ubranię i nie wiem którą wojnę pa- 
ietające buty, zdarzało się, że nie miał 
, nie przeszkadzało to jednak by 

umiał lekcje. Po zajęciach w 


zawsze 
szkole ulatniał sie szybko jak to się и nas 


ek -- 


mówiło „wyparował cichaczem“. Nie 
miał w klasie przyjaciół Początkowo 
stosunek nasz do Kajtka był niechętny, 
pra ie wrogi, tolerowaliś go, jako zła 
konieczne. Dzisiaj postanowiłem dać mu 
nauczkę. 

Zaraz po dzwonku (lekcja fizyki była 
{еро dnia ostatnia) obskoczyliśmy go jak 
mrówki liszkę. 


Wystąpiłem w roli prokuratora. 
— Ту pętaku — zwróciłem się delikat 
nie do niego. 


— Chyba wiadomo ci, że w szkole obo 
wiązuje prawo podpowiadania, wiesz 
czy nie? 


Kajtek spokojnie pakował książki nie 
zwracając na mnie uwagi. 
To dolało oliwy do ognia. 
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J. Wazłoewa 


urzyn 


Ryś Wścibski doskoczył jak kogut д0 
Kajtka i podsunął mu pięść pod nos, Ala 
Kajtek spokojnie odsunął się i trzyma 
jąc torbę z książkami pod pachą, wy” 
szedł z klasy. Od tego zdarzenia niena* 
my Kajtka jeszcze więcej niż do 
le i on nas nie lubił. Często 
my się dlaczego ten chło- 
pak jest tak dziwny i ponury, co robi po 
Jekcjach i dlaczego się nigdy nie śmieje? 
Dokuczaliśmy mu ile wiazło. 

Odtąd stale krzyczeliśmy za nim „М 
rzyn* (murzynem przezywaliśmy go dla 
jego czarnych włosów). 

‚ — Podobno w butach, które nosisz, 
wędrował twój pra-prrrra dziad naokoło 
świata. 

— I utonął w sadzawce. 

—A buty przekazał tobie, 
i rodzaju zaczepki 


że ich nie do- 


Kajtek nie odpowiadał. 

Zdawało się nieomal, 
strzega. 

Ponura jego twarz pozostawała nie* 
wzruszona, czasem tylko dostrzec było 
można, że zaciska usta 1 robi się blady, 

Ale to nam nie wystarczało. 

Pewnego ranka miejsce Kajtka w kla- 
słe pozostało puste. Zdziwiło nas to, gdyż 


„Murzy nigdy nie opuszczał lekcji. 
Minęło wiele dni, może miesiąc — Kaj. 
tek nie przychodził. Ktoś tam powie” 


dzia, że „Murzyn“ jest ciężko chory: 
Więc my zaraz w kpiny. Stefek twier- 
dził, że „Murzyn“ ma żółtaczkę, ja że 
blednicę, a Rysiek że czerwonkę. 
li jednak przestaliśmy o nim 
leć. Życie klasy jest bardzo bogate 
w wydarzenia, nic więc dziwnego, że w 
niedłigim czasie zapomnieliśmy о ponu- 
rym Kajtku. 
(Dalsz. 


ciąg nastąpi) 
POETY ET EN 


DWA BAŁWANY 


Inaczej jest nad morzem w lecie, a 
inaczej w zimie. W zimie nie można się 
chlapać w wodzie, nie można biegać po 
rozgrzanym piasku nadbrzeżnym w po- 
Szukiwaniu za muszelkami, nie możną 
budować fortec, ani też. wyrzucać z fo- 
remek apetycznych babek i tortów pia- 
skowych. Bo w zimie — woda jest lado- 
wata, a spod grubej warstwy iskrzącego 
się w słońcu zimowym śniegu — nawet 
nie widać żółciutkiego piasku. Ale za to 
w zimie można zrobić coś, co w lecie jest 
nie do zrobienia. Na przykład — można 
ulepić bałwana ze śnieg 

Przybiegla raz gromadka dzieci na 
brzeg morski, roześmiana, wesoia. Były 
to dzieci różne: starsze i młodsze, więk- 
sze i mniejsze, dziewczynki i chłopcy. Po 
krótkiej naradzie utoczyły wielką, wiel- 
ką kulę śnieżną i umieściły ją na za 
żonym brzegu — sześć, siedem kro! 
od wody. Potem ulepiły druga kulę mniej 
szą i nałożyły na tę wielką. W ten sposób 
powstał bałwanek śniegowy. Nie miał 
jeszcze rąk, ale z rękami nie było wiel- 
kiego kłopotu i po chwili cały bałwan 
byl prawie gotowy. Tylko twarz miał 
białą i gładką, zupełnie bez wyrazu... Ale 
wnet znalazła się na to rada i bałwan 
śniegowy po raz pierwszy spojrzał na 
świat dwoma czarnymi węgiełkami. Mu- 
siał mu się ten świat podobać, bo czer. 


wone usta z buraka rozszerzył w weso* 
łym uśmiechu. 
bałwankowej tw 
dużej, największej j 
marchwi. 

Dzieci z zachwytem patrzyły na swo- 
je dzieło, gdy naraz dziewczynka w nie- 
bieskiej czapeczce zauważyła: 

— Mnie się zdaje, że jemu jeszcze 
czegoś brak... 

— Ciekaw jestem, czego?! 

— Ale! Właśnie że taki jest, jaki po- 
winien być! 

— Tobie się nigdy nic nie podoba! — 
zaczęły wołać inne dzieci, 

Kiedy ja widziałam raz na obrazku ta- 
kiego samego bałwana... — zaczęła zno- 
wu dziewczynka w niebi i p 
се. — Całkiem był podobny do nas 
lko na głowie miał jeszcze taki wyso- 
ki cylinder. 

— Cylinder?! 

— Tak, tak! Teraz i ja sobie przypo- 
minam, że gdzieś widziałem bałwana w 
cylindrze! wykrzyknął chopczyk w 
białym sweterku. 

— A wiecie, że naszemu bałwanowi 
byłoby do twarzy w takim cylindrze! 

— Ale skąd weźmiemy cylinder?l 

— Może wystarczy kapelusz? 

— Kiedy to nie jest to samo.u 


— Och, już wiem! U nas w domu jest 


Lecz prawdziwą ozdobą [to o czym mówicie! Po dziadku jeszcze! 
był nos, zrobiony z |— odezwał się chłopczyk o pełnej, ги- 
ta w domu była — |mianej buzi. Widziałem, na pewno jest 


na strychu, w koszu! Taki wysoki, czar- 
ny cylinder! Nie jest nowy, ale tak się 
ładnie błyszczy w tych miejscach, gdzie 
nie jest wytarty... 

— No to leć ро niegof 

— Przynieś, przynieś! 

— Tylko zaraz wracaj! 

Śniegowy bałwanek słuchał i aż mu- 
się oczy węgielkowe zaiskrzyły z wiel- 
kiej radości, Tym bardziej, że już zaczy* 
nał mar z {уза głową. Kiedy chlop- 
czyk o nianej buzi wrócił, ustrojono 
bałwana w dziadziowy cylinder i wszyst 
kie dzieci orzekły zgodnie, że dziewczyn 

jebi j czapeczce miała rację. 
I że bałwan ze śniegu — dopiero teraz 
jest takim prawdziwym bałwanem, jak 
na obrazku. Otoczyły go w koło i ująw= 
zaczęły śpiewać i tań* 
zachwycony i dumny, 
że jest taki ważny, dzieci były szczęśli- 
we i radosne i tak to trwało aż do za- 
chodu sło! Dopiero gdy zaczął zapas 


‚ zimowy zmrok, dzieci roz 
bi do swych domów, a bałwan 
śniegowy pozostał na brzegu — sam... 
(D. c. a.) 


а brudasom 


5и, 6 
= 


Lucyma Kr 


Ж ch 
BER 
ul 

Za laskiem mchów i sosenek pełnym, 
za piaskiem, co na nim rozchodni- 
czek złoty układa chodni 
ła. A w tej chatce miesz 
siostry „Strasznie nieporządn 
Nic im się robić nie chciało. 
długi, pod piecein siedziały i narzekały 
na cały Świat. A podczas, gdy tak паг. 
katy, wprowadziły się do 
cze i pajęczyn pełno po kątach poroz 
szaty, 

А za pająkami tlcaczami wprowadziły 
Się myszki gryzonie, a za myszkami tuż 
wprowadził się kurz, który sprzęty wszel 
kie | szybki grubą pokrył warstwą. I tak 
siostrom marniało całe gospodarstwo. A o 
me nic, tylko pod piecem siedzą i narzeka- 
(а. Przyszła raz do nich stara Agata, któ- 
rej wnuk jest organistą i powiada: u 
dwóch panien powinno być czysto, fira- 
neczki, kwiateczki, wymiecione śmiecie, 
wiadomo, przykro żyć na 
świecie. Gdybyż to jakaś wróżka odmie- 
nita, wam serduszka. Spoj 
złym okiem па starą Agatę, 
ciwina opuściła chatę. A od tej p 
fuż z sąsiadów do chaty sióstr n 
Бо i komuż by do brudasów w zościnę się 
Śpieszyło. 

Raz, a było to akurat w, przede dniu 
Nowego Roku, siedziały siostry pod pie- 
Сеш і narzekały. 

Mówi jedna: — OJ, fak smutno żyć na 
świecie. 

Mówi druga: —A przecież. a przecież. 

Na to pierwsza się odzywa: — Dola 
nasza nieszczęśliwa, 

A wtem drzwi skrzypnęły ł do chaty 
ktoś wchodzi. Odrazu widać, że nie z 
wi ósoba. Pani Jakaś: suknia na niej 
z paciorków srebrnych. tak, jakby ktoś 
te krople wody ze strumyka na nitki na- 
włóczył. . 

Na szyi naszyjnik z różowych mydełek 
а na głowie kapelusik, kształtu, jak ku- 
bełek, A w ręku złota szczoteczka. 

— Ktoś ty, — pytają zadziwio» 
ne, a dziwny 


gość na to: 


ład na 
é wprowa» 


m, jak 
marzękacie i chcę wam dopomóc. Sprawię 
to swoją czarodziejską si by wam tu 
było'w chacie wesoło 1 miło, musicie mi 
fednak przyrzec, że spełnicie jedno me 


żądanie, 
— Ależ owszem, nie 
kci woli stanie — mó 
kąwości, aż spod 
to takiego uczyn 
Uśmiechnęta się wróżka — dobra duw- 
62Ка i mówi: ж 
— To, со ja za chwilę uczynię w wa- 
szej chacie, to wy potem przez dni siedem 
codzień czyn 
Stoją sio: 
ш dziać bi 
swojej złotej s 
Czaro 
Szczotko 
ТРТ 


Ж. Wazlowa 


Ко 


siądźcie i pr 
niteczki z wełny — bia? 


ch się zadość two- 
а siostry i z 


ОТОТ 


x 


Deszcz dz 
jesienny wic wy 
A kołowrotki рохо 
grają do taktu сісһут 


umilkł w » 
deszcz naw 


1 poza о 


Zezar i 
i w bi 
a kołowrotki, I 
wtórują раз 


tem,. 


piosenka 


A kołowrotki ctchym warl 
śniewai А olosi кс 
J 


c 


emiemieCE<a 


Widzisz, jaka 

Tu robota. 

Spraw się, zwiń się 
Całą duszą, 
Wszystkie brudy 
Zniknąć muszą! 


kątach, A pod jej cza 
ciem znikał kurz i brud 


czało w każdym katku. UŚ 


miechały się w okienku prz 
beczki, a słońce przez czyste 


gładkie, buzie czyste, każda jak 61 
notka, to tak je odmieniła czarodzi 
szczotka. Неј, powe 
ka i czystości, a wróżka 
powiada; 


— Widziałyście, co uczyniłam, a teraz 


wy to samo przez dni siedem czynić m: 
cie. A wtedy odleci 
was spotka. 


— Tak, ale nam potrzebna czarodziej-" row 
татлар ачаа та алар А лдаш dk dt CŁA ŁY DAPRE EPA WY AOC ADA WYSOKA AGA ALTEA KATANA 


Jacek Keoerycie 


00го 


у 
f; 


Zabar 


i jes 


Na jarz 


Ulica Piotrk 
pierwsza z niic Ło 
Trzeba prr 
ostrożnie рп 


do przeżycie 


lej przygody. 


Podobny ma żywot 

ulica Wigury: 

stale ne niej płyną 
somochodów sznury, 


iostrach, б 


ka czarodziejka. szczotka dobro- 
j wyskoczyła z rąk wróżki, jakby 
miała złote nóżki i dalejże się uwijać po 
dziejskim dotknię- 
i wszelki ślad 
nieporządku i po chwili już Iśniło i błysz- 
niechnęły się 
garnki i garnczki, stołki i stołeczki, uś- 
rzyste szy- 
szybki myk 
ik nie skoczy i siostrom brudaskom pa- 
у prosto w oczy. Patrzy bardzo zdzi- 
пе, bo też siostry odmienione. Głów- 
Z- |< 


elato w izbie od słon- 
dobra duszka 


smutek i szczęście 


Liście w ogrodzie czerwienią 


е astry rosnące pod p 
onnych post 
ny posiedział koralach 
1 szedł po czarnej zwilgołniałej 


a zachód i wszę 
EVEEN ERTEILEN PEI кыли. 


0 nie 


ska szczotka — mówią siostry wróżce, a 
wróżka jm na to: 

— Jeśli tylko siostrzyczki nie chcecie | 
żyć w brudzie, wystarczy zwykła Szczo- | 
tka, jaką mają ludzie, Wodę. mydło. Ście- 
reczkę dodajcie do tego 1 porządek się 
zrobi, toć to піс trudnego. 

I to mówiąc zniknęła wróżka, tak na- 
gle, jak się zjawiła, tylko jej naszyjniczek 
A siostry 


wają. Aż na droge lecą nutki. A przecho- 
dziło właśnie drogą koło chaty dwóch 
braci Porządnickich. — Szli sobie z lasu, 


co w nim ów i sosenek pełno. Mówi 
jeden do drugiego: 

Spójrz kochany bracie, cóż to się sta 
jsiaj u brudasek w chacie. Szybki 
е brudne wielce, dziś czystością 
са, a miast zwykłych postękiwań, 
piosnki z chaty lecą. Warto by się dowie 
dzieć, co to za przyczyna. 

— Dobrze bra zawołajmy kowala 
kuzyna, kuzyn Śmiały. do wszystkiego, 
dowie się co i dlaczego. 

Zawołali bracia Porządniccy kuzyna, a 
kuzyn rotat. swoją krewniaczkę, 
krewni rewniaka, a krewniak pów. 
winowata Kubę stryjecznego 


tą, а 


1 złotem 


Stanął i st 


o 


rol, 
› 


iw 


Jesień czerwo 


A 


ккан LA кыллы U 


me 
me Ў xd 
се 
Бич ЫЛ ёл 4 
| Bównie* 1 Wólczeńska 


y I dygoc> — 
pędzą po miej оша 


dni całe i nace. 


Jeśli chcecie mieszkać 
w spokoju i ciszy, 
mieszkojcie na Pustej, 
Prusa lub Zawiszy, 


Nie radzę Łękowej. 
bo szara i smutna — 
podobna do ulic 
Łęczycy lub Kulna 


EI ацлата 


lubiły porządku 


b.ata, со jako muzykant z harmonią przy- 
ieżał, I pod chatą sióstr brudasek zebra- 

o się pół wsi. 

Wchodzą wszyscy razem, otwierają 

z tam czysto „a tam Ślicznie ponad 

szelkie spodziewanie, a siostry uśmie- 
chnięte, że aż miło patrzeć na nie. Zapra- 
szają gości do swojej czystości. ` 

Rozsiedli sie goście na sekatych ławach 
| zaraz się huczna zaczęła zabawa. 

Od ściany do ściany poszli wszyscy w 
tany. I dwie siostry Ślicznotki, 1 dwóch 
braci Porządnickich i ich kuzyn kowal, I 
kowala krewniaczka 1 krewniaczki krew- 
niak i krewniaka powinowata. A Kuba 
muzykant na harmonii przygrywał i tak 
przyśpiewywał: 

Mydło i woda 
Najlepsza uroda, , 
Woda i mydło 
Najlepsze bielidło 

Rano poszli goście do doma, a stostry, 
рошпас, co im wróżka przykazała, do TO= 
boty się ruszyły. I tak przez siedem dni 
co rano chatę sprzątały, a na ósmy dzień, 
choć im nikt nie kazał, same z własnej o 
choty wzięły się do roboty. 

I takie się z nich zrobiły porządnisie, 
że je potem dwóch braci Porządnickich 
za żony sohie wybrało. 


алтдшлллл лт. 


Same ściemiska I ognie dymiqce, 
Porozpolane na pustym ugorze, 

at warkotu młocami 

Z wsi od stodoły — melodií jesiennej, 
Jak gdyby hymn śpiewało ziarno 

ym lecie i słońcu promiennymn. 


cu 1 zamyśl się czasem, 


q 1 zlotą powitaj — 


Śród pól szerokich, śród milczących lasów 


o blakit 


ин Е PPT 
Zagadki 
1. 


Dwie litery za nożem. 
Kroić nie może, 
a chodzić może. 


2 


3. 


„Ww“ na końcu — 


Gdy ma 
to dziki zwierz duży 
Gdy ma „р“ na końcu == 
nrzeciw mucho służy. 


Gdy ma „К“ na końcu — 


pomaga w. chorobie. 
„n“ 


ma w końcH — 
ej sabię. 

iedy то hrrz 
szule mieć 


А gdy 


go 


SZ = 
bedziesz 


ke 


A KINA Со usłyszymzy ей iQ Kronika kulturalna 


POT DNIAĆ (Ринг Мт, BZ] Na uniwersytecie w Pradze odbył się wie. 


„WIELKI PRZEŁOM" przez 


U 
Nr. 312 GŁOS ROBOTNICZY Str. 7 


czór literatury polskiej z mdztałem bawiących 


a a kuini 108) Program na poniedzialek 11 listopada 1946 r. [poswiecone pracownikom, Fab'yki Konfeke. Ne | Czechosłowacji Pi Poli Gojewiczyśsiiej 
WISLA" (Daszyńskiego 1) 5 БЕ СТЕ UA OE раса Zofii Nałkowskiej, Juliana Przybosia, Jana Wik- 
„15-LETNI KAPITAN" na 657 Sygn. a Gd ра „Dzień dobry"; lora i Jerzego Andrzejewskiego. 
PARANA 7.05 Muzyka; 7,15 Powł, najważn. wiad. dzien” |K. 19, ... 
obo ach nika oraz przegląd prasy; 7:35 (z Łodzi) Progr.|H. Adamczewskiej р jd Kół. poloni W Brukseli otwarta: została: wygławać ОН 
„GDYNIA“ (ul. Daszyńskiego 2) па 0215, 740 Muzyka; 8.30 Inform, ogólnopols. |nych Polskiej Mła zów prof, J. Adlera, łodzianina; = 


SAMOTNY ŻAGIEL“ 
ТУОМ УХ (Kihńskiega 123) 
WIOSNA NAD SEKWANĄ” 


8,40 Ѕкггупха PCK; 8.50 Przerwa; 11.30 (z Ło. Sygn, czasu i myśl 
dzi) Chwila muzyki z płyt; 11:35 (z Łodzi) Kro- [20,2 
nika į komunikaty: 11.40 (z Łodzi) Koncert re. 


Adler był do czasu objęcia władzy przez 
profesorem Akademii Sztuk Pięknych 


5_Ciexewostki 


w | о A Г sael kąd po rozpoczęciu akcji anty- 
МТОК МАКА" (Zawadzka 10) kl ; 11,57 © 1 b tz W 21.45 Kwad. |W Dusseldorlie, skąd pi ро 
‚ si l 4 11,57 Śygnał czasu i hejnał z Wieży А W Ah 
RADCY Maraekiej w Krakowie 12.05 Aud. dia świetle | 2200 Radiowy Uniwersytet Ludowy | żydowskiej uciekl do Franci. W 1939 roku 
АЙТ ИШ Кейий, 25% robotniczych; 12.35 „6 minut poezji”. 12.40) rozrywkował 28.00 Osła. wsad, wstąpi jako ochotnik йс Wojska Polskiego we 
„SAMOTNY ZAGIELE Pieśni rosyskie: 1806 Muzyka obadoweł 14.00 | Эк 2400 progr a jutro; 2330 (z Ło- олату się w Апай organizował 
жом м GRE Any (z Łodzi) Muzyka z płyt; 14.15 (z Łodzi) W ra. |421), Zakończenie audycji 1 bymn'do 2385. wy swoich obrazów w Gląsgow i Lona 
„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY” mach Ligi Kobiet pog. K. Wyrzykowskiej p.t. 
„РН! PI RWE gk S 74:76 „RTPD liczy, pomaga. wychowuje”. 14,25 (z | zez mzoe s.. 
„DZISIAJ 1 ZAWSZE” Łodzi) Skrzynxa radiotechniczna w ор:. inż. Р. б. RSE PARAMI 
„WorNOŚC» CNaniirunwsklegai 18) Kimeszewalegoi 1450 (2 Łodzi Колей žy- i OGŁOSZENIE W Towarzystwie Preyjažni polsko Radzi. 


„U KRESU DROGI" czeń; 15.00 Aud. dla dzieci; 15.20 Portrety dzia- 
ROMA” (Rzgowska 84) laczy; 15.35 Kwintet instrumentów dętych; 15,50 
„PAPA SIĘ ZENI“ . ynka ogólna; 16,00 Przy głośniku; 16,05 
„REKORO” fl R; gowską @ Dziennik, 16.30 „Śpiewajmy piosenki”. 1680 Z 
„NIEUCHWYTNY SMITH" życia kulturalnego; 17,00 Audycja dla młodzieży 


kładzie Oczyszczania Miasta макија |ckiej w, Krakowi Spławiński, ws 
> anal kula łosi odczył, w kterym podzielił się wrażenia- 
Pa PASY Swego pobytu w Moskwie i Leningradzie, 


gowych. mł ze 
enia. 
wraz z odpisami Św adectw należy 


ZEN ET EE 


„BA IKA” ful Franciszkańska 81) 17.15 Koncert rozrywkowy; 17.35 „Na Ziemiach składać w biurze Personalnym Zakladu Oczy. r tai ёйкек беа. 0. AE 
„DALEKA DROG. Odzyskanych”; 18.15 „Portrety psarzy”; 18.30 Szczania Miasta, ul. Łagiewnicka Nr 63 po- ONYCH RER Wtem 
ТАНУ? (ul Sienkiewicza 40} „Nauka przy głośni 16.00 (2 Łodzi) Aud. | Кб] 19. | ' 


Gestronomczno „ Spożywczego z Ойр, 
Udziąlami w Łodzi, przy ul, Zachodniej 
Nr. 68, przeszła w stan likwidacji. 


D Powszechna Spółdzielnia | płk Sy уйу 4o dhia ЗЫ, 


„ZNACHOR* dla przodowników pracy: „Upominki muzyczne” Zarząd Miejski w Łodzi 

„ZACHETA* (ul Załerska 20) 
„DÓROŻKARZ NR. 13" 

„МОРА“ (Ruda Pabianicka) 
wZWARIOWANE LOTNISKO” 

ADRIA” fol Marsz Stalina 1 (Główna) 
„15-LETNI KAPITAN” 

„ŚWII” (Bałucki Rynek 6) 

„DIABLICA' 

„OŚWIATOWE (Rzynwska 94) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA“. 

„OSWIAŁOWE" (Kopernika 8). « 
Nieczynne z powodu remontu. 

602000960009200008000! 


Tadeusz Jaficzyk 
Likwidator 


$ й 0 7 ү W 6 Í М ||. OGLOSZENIE О PRZETARGU 
Łódź, ul. Pi 


tuk teczek plóciennych, (b 


rzegi обзту. 
о specjalnym wykonaniu. 


otrkowska 100 


TEATR „SYRENA” TRAUGUTTA 1. Szczegółowy орз oraz bliższych informacji 
udzieli Wydzial Gospodarczy, ul. Legionów Nr 

Dziś | códzlennie komedia muzyczna ВЛЕ A AWS CCU 
Z. Gozdawy 1 W. Stępnia pił. |, Oferty w zalskowanych kopertach 2 парі 
хаа “ sem „Oferta na wykonanie 85 teczek” (załą, 
Моја zona Penelopa 8 czając próbkę płótna), należy składać do dnia 
7 16 listopada rb. do godz. 9.ej pod wyżej wska. 


р 
zanym adresem, gdzie również w tym samym 
nastąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wys 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg me dał wyniku. 


= Н НИ) г istopada 4346 
rowadzi dziaśy: EGUE, da a aean A 
Włókienniczy: wełny, bawelny, płótna, ERAAN q 


jedwabie; — konfekcji; — artykułów i ia 74 р 
gosp. domowego: emalie, szkła, porce Zgiorskie „reni Przemysłu 


z udziałem calego zespołu „SYRENY”. 
Początek przodsł. o godz. 19,30. Кава 9 
czynna od godz, 10—13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

6030000080: 20208006. 


Teatr, muzyka I sztuka 


PANSTWOWY TEATR Р. М. _ 
W poniedziałek przedstawienie zawleszone 
k powodu próby generalnej, 
We włorek wchodzi na afisz komedia J, U. 


евгоозеас2егооесе: 


Niemcewicza „Powrót posła" przepojona myślą lany, tajanse; — materiałów piśmien- rt 
narodową 1 оет REWON Ур nych; — zabawek;— drogotli; — ptis» Zgierz, айка ©. tak 28 I 46 
pi у 15 stycznia 179l r. w Teatrze Маго. manterii, 


dowym w Warszawie, Opracowanie reżyserskie р poszukuje: 


spoczywa w ręku Władysława Kaczmarskiego, 
dyplomanta P.W.S.T. Obsadę stanowią: В, Вг 
nowska, J. Godlewska, A. Jaraczówna, J. Po. 
lakówna, K! Dejmek, S. Łapński, L, Ordon; M, 
Pielraszkewicz; A. Possart, J. Świderski, Z. 
Skowroński: Prolog wykonają: Т, Cygler, К. 
Pągowski, S: Śródka. Oprawę sceniczną opr 
cowała Mina Jakubowska, Muzykę  skompono. 
wal Jan Miller, Nad stroną * choreogralic: 
czuwa Janina Mieczyfńska, 


pod 


nierów, techników, Tachowców z 
{уха w branży weln, do: przę- 
m zgrzebnej, tkalni, farbiarni luża 
nej, tarb. i wykończ, oraz kalkulatorów 


( 
{ 


ole c а: |" a | 


najwyższej jakości amerykańskie my- || 112000 w 


ogłasza przetarg піеортапі.. 


łów z cholewa паегу skladać pod wską- ~ 


tytułowej stwórzył świe.ną kreasję, sekundi zanym adresem do dni 


godnie: Kunina, M, Dątrowska, A, Тарс, | 
Т. Wożnak, B Flewska, M. Koranówna, St | PAi 
Grolicki, A. Bogucki, J, Pilarski, ў" 


igły do paistonów, igły do szycia, igły 
do maszyn, aici i wiele innych, 


, TEATR POWSZECHNY TUR ‚ &а, nożyki, maszynki í pendzie do go- || 200 па Ж, Te ЖЫ Ие, 
чы. ел edz ki. komedia J.  Blizińskiejzo lenin, pastę do obuwia, proszek do zę- | {өн referat Obrony (Przeciwpożarowej, ul, 
йа ШЕШЕН „Aleksandra ое руна bów, wieczae pióra w dużym wyborze, || Piotrkowska 175 — I piętro w godz. 9—15, 
mierowej obsidzie.  Jubilatowi, klóry w roli zemzyły szwedzkie, ołówki, pałełony, ||, Olerly z napisem „Oferta па dostawę bn. 
| 
f 


13 #е{орада rb. do 


nym dniu о godz, 10-е] 
ofert, Zjednoczenie Prze. 


н 4 O z - Za zego zasirzega sobie prawo 
TEATR KAMERALNY р: Ż.  . Duży wybór. - Umiarkowane ceny. woy bez względu na cenę а także 
Codziennie komedia б. В, Shawa „Major pe минен | PLAWI że przetarg nie dal wyniku. 


Barbara”, Udział biorą: A, Ehrouicki К. Сеш |= 


\ я тасталса zz 
. Drapińska, Н. орос Duni GI OSZENI Дд DROBN Е Lśruiecmiń sie? 
„ 8; AT sh U дыл | ы 
> z HISTORYK 
Kas a TAs dod RP | Lekarze ТОКА, SZLFIERÓW азону poset 
Począłek punktualnie o godz. 19. Pubtezność Dr, JERZY KOWALCZYK choroby skórne | kuje od żaraz Państw. Fabryka Zegatów, ш 
proszona. jest o punktualne zajmowanie miejsc, |! Weletyęzne, Zeromskiego 41 godz, 8—7-е) | Wigury 21. 


gdyż po rozpoczęciu nikt „na salę те będzie 
wpuszczony do końca pierwszego aktu. 

Źwiąski Zawodowe 1 Organ cje mogą za. | 
талиб bilety zniżkowe w Śekrela*acie Toatru |. о наге 
w godzinach 10—12 i telefonicznie 123 02 Готска азиат FET (a 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ А дй Жыен iiaa 

Dziś оной», 19 „WESOŁA МОМКА" р rysunki skale бо radia i t. p. 

Bilety wcześniej бо nahycia w ksi i |Dr Tadeusz CHĘCINSKI asystent szpi 
przy ul Piotrkowskiej 102a, a od godz. znego Mari Magdaleny, przyjmuje | m-e li 
CENI tru, 


UWAGA! Już wkrótce operetka P, Lehara owska 157, tel, 103.11. 
„MILOSC CYGAŃSKA" 0 Ee 4 lea fmpao i sprzedaż 

skórki futrzane. Sobol M. 
a 92 67. 


— k талй. Kim 
тей, ZAURMANŃ specjalista chorób, skór. | Zarezaabiome dokurmemie | 
h l wtderycznych przyjmuje 8—10 i 56—7,| UNIEWAŻNIA się skradzioną asygnatę na 
wiol В; mąkę 80 рос. Фуд Nr. 15748 wyd. przez 

Wydz. Aptowizacji 1 Handlu w Lodz 2 dn. 
16/Х.46 r. па nazwisko Czesław Olszański, Po. | 
morska 159. ў 


ist 


fa skór: | ZGUBIONO poleówkę, kartki żywnościowe zaj] / 

ad, kartę naftową, 2 wẹglowe i odzie. 
z inhe dokumenty na nazwisko Dar- 
fila, Warszawska 48, 
ZGUBIONO palcówke, 
PPR, 2 


kurtki żywnoś 


legit, labryczną, 
lawe IR. odzież 


таатал ааннара 
ŁÓDZKA DMUCHALNIA SZKŁA А 
(1) Należące do Рдїп. Zach. Zjednoczenia | BRYCZKĘ i шуде do pi p 
rze a Dmuchalnia |2 ul. Andrzeja 47 m, 5, lub tel, 168.70. 
901 Zaofinrowaenie pracy 
15 ҮКА Obrabiarek Strzelczyka (dawn. John) пне dokumenty na nazwisko Pa 
je od zaraz zdolnego 4 uczciwego ku ław, Gi 20 
harza, Oschiste zgłoszenia do Wydz. Personal. | ZGUBIONO dokumenty 
о, Piotrkowska 217, [1940 r. w Łod 


(Baluty), 
SKRADZIONO 


m-ce nieparzyste, le 


ери, tram 
L PPR. los lotery] 


est jednak w dużym stopniu || 
dostawy rurek ze szkła neutralnego z hut | РОЗ 
Dolnego Śląska oraz dostatecznych ilości ru. | 7 
rók zwykłych. „Łódzka Dmuchalnia Szkła” | 0 
jest jednym z najwiekszych zakia 


inwalidzkie муф, w a, 
MEU ly À ko Augustyniak Ste. [ро Grun 
ОУБ ЖЕНДИ ЖЫЛ, ро: ТЕ бн, Zeromsk'ego 38. Uprasza f i&sz Por 
rodzaju w Pe ukuje one termome- szukuje samodzielnego majstra farbiarni, Oferty 59 9 ZWTOt za w 

try, аг у laborotorylne { techni- wraz z сгуѕатї skladać „РА! Biuro О. ZGUBIONO 
õn owe, |gloszeń, Piolrkowska 183 „Farbiarna”, Ire 


yaldem, a 
t kiego? 
ja to sobie tak tylko czy* 


Kapus 


„do dnia 15 listopada — gdzie otrzy: 


Ste. 5 


Z życia porii 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 

Sekrelarze 1 zastępcy sekret trzy kół niżej 
wymienionych fabryk proszeni sq о przyby- 
gle do świetlicy „Biederman” , >— Kilińskiego | 
Br. 2 — dziś 11-92 o godz. 17,30 

Poznański, Rozeniałd, Fcbryka Obuwia 
M. 1, Miller 1 Banks, Lorenlz, Państwowa Fa- 
bryka Nr 4 (d. Kamiński), Berent, Zajdenwrum 
Państwowa Fabryka Nr, 20, Lando. Profesor- 
ай, „Nazod”, Rafala, Laskowski, Bazik, Cins 
ter 1 Kapuściński; Biedermon, Paged, Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców, Kossum 
Fabryka Powrozów, Szmidt, Urząd Wojewóć 
ki Łódzki, dzielnica Doły, Nowe 201д0, Zdro- 
wie, Koziny 1 Społem (Nottowa). 


GÓRNA — PRAWA 

Dziś dn. ll-go bm. о godz. 

дә się posiedzenie koła prel 

nicy Góma — Prawa w lokalu 
wiennictwo obowiązkowa. 


17-16] odbę 
w dzisl- 
nicy. Ste 


BAŁUTY | 

Dziś, dnia 11-до bm. o godz, 18-0] w loka 

lu własnym przy ul, Zgierskiej 71 odbędzie 

się ogólne zebranie członków PPR oraz 
sympatyków. 


KRONIKA  FODZKA 
POMOC ZIMOWA 

W poniedziałek dnia 11. listopada 46 r. o | 
godz, 18.0] w sali Miejskiej Rady Narodowej 
przy ul, Pomorskiej 16 odbędzie się zebranio 
Zarządów Sekcyj z następującym porzad- | 
klem dziennym: 

1. Ukonstytuowanie się Zarządów Sekcyj | 
t Podztał kompetencji, 3. Plan procy, 4. Wol- i 
w wnioski 


MKOS. 
POPISY ŚWIETLICOWE 

Wydział Świetlicowy TUR — w to 
Baje do wiadomości, że w dniach 15 — 
gudala odbędą się POPISY & 
Do popisów odpuszczone zosłoną wszys! 
kie to świetlice, które zarejestrowały się w 
Wydziale Świetlicowym TUR (Skorupki 6/8) 
ją to- 


maty do «opracowania. 


DALSZE ZADRZEWIENIE ULIC ŁODZI 
Wydział Plantacyj Zarządu Miej: 


lego już 
w październiku przystąpił do dalszego тс. 
trzewienia ulic, placów, skwerów, zieleń- 
обу ота? terenów parkowych. Prace ła są 
kontynuowane w bm. | będą tak długo pro- 
wadzone jak до to pozwolą warunki atmos- 
teryczne. 

Ogółem zostanie zadrzewionych 34 ulice, 
« przewiduje się posadzenie 10000 drzew I 


Í 
|| 
| 

18.000 krzewów, == 


ПЕ MIĘSA SPOZYLIŚMY W UB. M. 

(W ciągu paździemika zaznaczył się wię- 
Esay ubój zwierząt w Rzeżni Miejskiej jak 
rówileż dontarczenie więcej mięsa na Stac- 
[a Kontroli mięsa przywo: 
эм b. 

W ciągi ub. m. poddano ubojowi 553 szt 
Bydła (we wrześniu 313), 5886 świń (we wrze 
fiu 5781), 172 cielęta (we wrześniu 94), 1413 
ówłac (we wrzośniu 185) 1 70 koni (wo wrześ 
miu 45). 

Po uboju otrzymano: 89.008 kg. wołowiny, 
51464 kg. wieprzowiny, 3.940 kg. cielęciny, 
16710 kg. baroniny 1 10,500 kg. koniny. 

Na Stację Kontroll 
dostarczono w październi 
kg. mięso, a we wrześniu 3 


zowago niż wo wrześ 


wożonega 
636.716 


ODCZYT W AZWM 


We wiorek 12-go bm, o godz. 19. od 
ba się robranie RZWM 
Piofikowska 48 m. 16 z referatem 


plan, odbudowy”. Obec czlonków obo- 
=iqzkowa, Sympatycy mile widziani. 


ońć 


PROGRAM IMPREZ KLUBU LITERATÓW 
ER в — м ŁODZ 


warcie wiec; ka dał 
nlnsz Ajueakel —. wi 
wo wstępne — Juliu 


"hr Одамам Łód 


lerski — Władysława Broni 
„Śieda 19. XL Godzina 19ta — Wieczór | pio 
dyskneyjsy ла 1 Wo ha 2u- t 


Vrowkkiapo 7 kr 


Dyżury 
Czybszi — Boriejńsko 53 
Barfoszewsk 
Rowińska — P 
Slniecka — 
Stanielowic: 
Dancerowa ~ 


арек 


zwyciężają łodzianie różnicą 3 


sie 1247,8, tr 


R Zz 
Wczoraj rozm 
sportowy AZS-u 
jego był mecz pływacki 
bów sportowych AZS-u warszawskie- 
go i AZS-u łódzkiego. Ac; 
basenie YMCA 2 wszyscy 
miłośr pływackiego: 
Widownia była zapełniona: I parter i pię- 
terko, Spodziewano się bowiem za: 
walki o każdy punkt pom 
rywalami. Wprawdzie А i jest 
beniaminkiem w rodzinie naszych AZS-6 
le jednoczi tym, który zapoczątko- 
wał nową rywalizację w tej gałęzi sr 
tu. Walka istotnie była ciekaw 
warszawski poczynił duże postęp 
kademickich mistrzostw Polski odbyw 
nych, również u nas w „roku 1 zeszłym. о: 


Я 


[| 


wo odnieśli jednak łodżia- 


ledwie 3 punktów. 
ynków na zielonej tafli ba- 
ło wielkie 


пе 
nie. го? 

Szereg po 
senu wywo: 
wśród widzów. 


dawała swym kol gom w 
h pojedynk: 

Ме zal 
ch do wię 
candowanych 


jeszcze wysił 
rizdów na wzór 


iwiększą sympatią spośród zawodni- 
ków cieszył się Manowski, który dz 
t honoru Łodzi w biegach sztafe 
уус, możć najbardziej emocionuj. 
spośrć qd wszystkich konkurencji. Manow- 
ski zdobył poza tym większość pierw- 
szych miejsc dla barw swego klsbu. 
WE rozpoczął się biegiem na 400 m. 
dowolnym panów. Pierwsze miej 
zajął Manow ski (AZS Łódż) osiągając 
с: а drugim miejscu uplasował 
e Kulas (AZS-Warszawa) — w czasie 
3, a na trzecim На i (А75 — 


y 


iegu na 100 m. st, я triumfował 
iewicz (AZS - W 
129:2 przed Fedgrowie 
z Вгиіпут (AZS-Łót 
Panie roz д Ке biegier 
AT st. klasycznym. Najlepszą па. үш 
ansie okaz: się Marcinkiewi 

(AŻS War.), zwycięża 
ха była Tdzikowska (AZS - Łódź) W CZ 


Jak Mazur pokonał „króla nokautu“ 


па meczu towarzyskim Geyer-Wima 


którzy lubią dużo 
t w ringu, niech żałuj: 
oraj w hali Winy, gi 
czyć o drużynowe mistrzostwo- Łodzi К. 
‚ Wima z Geyerem. Do walki o. ppmkty 
nie doszło, gdyż gospodarze oddali je bez 
walki (16:0), fak to już weszło w modę— 
walkowerem. 
Nieoficjalny punkt programu obejmował 
6 walk towarzyskich. Ale tylko nazywa- 
Лу się one towarzyskie, gdyż niemal wszy 
stały pod znakiem wyjątkowej za- 
kłości i ambici 
Krwawą niemal „corrida“ była walką 
Guzows zo (G ieyer) z Kielanem (Wi- 


krwi i zacięte 
że nie byl 
je miały v 


do фай еј rundy obaj 
wnicy zasypywali się lawiną cio- 
sów, Ciężkie cepy obydwu chłopców co 
chwilę przeszywały powietrze i lądowały 
ylko па barkach, rękaw 
h karkach, ale i na 5; 


e 5 óryś 2 
ciwników potyka. „SIĘ, klęka a nawet pa- 
la. Zdawało by sie posiada 

s Guzowski pierwszy E e na desk 
e szybko wstaje. W ferworze wall 
słyszą gongu, sędzia ringowy 
silą rozdzielać. W trzecim starciu Kie 
zwisa na linach do siedmiu, ale się 
poddaje. Ро e znów walkę. Znó 
idą w rych серу, ale obaj chłopcy utrzy- 


i zasługi- 
zaopie- 
im) i wych 
ry obaj ma. 
się w przyszłości groźliy 


porność ich i siła 
aby się nimi tros 


wać z nich ba 
duże, aby st 
mi »fajterami 
Wiełu kibiców Wimy, obiecywała sobie 
wiele po tpotkaniu Mazura (Geyer) 2 — 
„królem nokautu“ Weberem (Wima). Ll- 
czono widocznie, że a nuż jeden z zabój- 
czych ciosów Webera znajdzie drogę do 
szczęki niedźwiadkowego Mazura i wów- 
czas stanie się sensacja. Sensacji jednak 
żadnej nie było. Mazur obrabiał swego 
przeciwnika jak chciał, a że sam ma do- 
ry cios, były momenty. że pod „królem 
nokautu“ uginały się kolana. 

Walkę wygrał wysoko Mazur (Geyer). 
Z pięściarzy Wimy najlepiej podobał 
nam się Pogorzelski, który spotkał się Z 
wadze koguciej z Gryninem (Geyer). Gry- 
nin miał b. precyzyjne uderzefiie, ale Po- 
gorzelski b esywniejszy. Czemu Za- 
wdzię stwo na punkty. 
А alkach triumfowali już 


er) znokautował w trzeciej rundzie 
Готрагка (Wima) а w drugiej pólśred- 
Kaliński (Ge ) zmusił do poddania 


і kończą wa 


w trzecim starciu malutkiego Plutę — 


"Wieś ści z ГУРТ 


2.500 ESIĄŻEK W CIĄGU ROKU 
Mimo strasznego zniszczenia maszyn i 
żqdzeń drukarskich podczas wojny, ruch 
awniczy w Polsce rozwija sią stosun. 
vo pomyślnie. 

Od lipca ub. roku do l 
k 1 broszur, a mi 
159, tllozoficznych 14, religii 
nauk spolecznych i prawa — 315, 
znawczych 23, pati 


now 


ży 150, geogratii 


1 życiorysów 189; podręczniki | 


Największa tlość, 663, wydano w woje- 


kim, drugie miejsce жа, 


POŁĄCZENIE TELEFONICZNE 
POLSKA — JUGOSŁAWIA 

Z dniem 22. X. b. r nawiązano łączność 
| а między Polską ! Jugosławią 1a 
wem Pragi, Oplata za 2.miaut>wą 
rozmową, w ciągu całej doby wya'si 540 
21. Dopuszczone ва rozmowy p 
i зугуће, prywatne zwykle, orzz rozmowy 


е p'l- 


ZBIÓRKA NA SZECZ ZDEMOBILIZOWANYCH 
wana przez Towarzyst» 


ре: zdemobilizowanych 
wojskowych w Łodzi, dała wynik z wszech 
miar zadawalający, а bowiem zi 


175, Zarząd Łódzkiego Okręgu TPZ 


m etic odawcom i uczesini- 


ałostockim. 


CENY OGŁOSZEŃ: Dr 


"za уг pelilo 


Wydawca; Woj. Komitet PPR w 


Komi let 


serdeczna podziękowania, w 
gólmości zaś nuzniom szkół wieczoro- 


zainteresowanie | c 
Zawodnicy łódzcy mieli | 
doping duży. Przeważnie brać akadermic- |3: 


ami goście. W wadze muszej Bednarek 
Geyer) zwyciężył na punkty Antosika | 
Vima), w półśredniej I Markiewicz — 


nierza w niedzielę, dnia 20 | 


ku 


pki. 


ią Duninówna (AZS - k) + 


1:50,4, 

0 т. stylem klas. zakofńiczyło się zwy- 
stwem Rudzisza (AZS. Ł) w czasię 
17 przed Mosznetem (AZS - Warsz) 
8, oraz Паана ME Wars 


W biegu kobiet na 100. m. stylem Ro 
zwyciężyła łodziauka Jarocińska w ста. 
З przed warszawianka Cypel w 
ara drugą warszawianką Róża” 


1:54,6, 
nowską 2:35 
Dalsze punkty dla łodzian zdobył Ma- 


nowski w biegu, na 100 m. stylem dow. 
Łodzianin zwyciężył warszawiaków w 
czasie 1:09,00. Drugim był Jarmulak 
(AZS - W) 1:146, trzecim Kołodziejczyk 
(AZS - W.) 1:23.3. 

Na dystansie 150 m. stylem zmiennym 
triamfował Rudzisz (AZS = Е.) w czasię 
:22.8 przed Klemensiewiczem (AZS - W.) 
oraz Jarmulakiem (AZS = W.) =~ 


k — 


2:52,00. 
Bardzo ciekawą walkę oglądaliśmy w 
isztafecie 5750 st. dow. panów. Toczyła 
się ona do samego końca. Wyszła 2 niej 
zwycięs sko sztafeta łódzka w czasie 2:53.3. 
W -sztafecie 350. st, zmiennym pań 
zwyciężył również AZS łódzki w czasie 
2:24 00, sztajetę natomiast 32100. st. zm 
Aw wygral warszawiacy w 4:21,7,"— 
aląc w ogólnej, punkta 66 pkt. 
ie nazbierali ich 69, a więc poko- 
gości róż! edwiè 3 punktów. 


Ł. К. 8. 


przegrywa 
w Poznaniu 


Lot 
nali g 


w meczu finałowym о mistrzostwo 
Polski, ŁKS przegrał w Poznaniu z tanv 
tejszą Wartą 2:6, 

ŁKS wyjechał do Poznania w osłabio” 
nym sklad bez zawieszonego Łącza 4 
Dawidowicza, z klórego usług ŁKS zre- 
zygnował(?). 

ŚNIEG PRZESZKODZIŁ PIŁKARZOM 

Wyznaczone na wczoraj mecze piłkar« 
skie o mistrzostwo łódzkiej kl. A z powo* 
du w arumków atmosierycznych nie ойбу» 


ły, s 
W meczu towarzyskim z 
ZZK pokonał TUR łódzki 5 


spół kolejarzy 


ZRYW I TUR ZWYCIĘŻAJĄ 
Wezoraj rozpoczęły się w YMCA 
rozgrywki mistrzowskie okre w piłce 


koszykowej i;siatkowel m zyzn 1 kobiet. 
ÓW үс kobiet Zryw pokonał AZS 
jclężył ŁKS 2:0. 


ji bokse 
Maje 
Dzbrowski 3 
Wencel | 0 
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ala się zaledwie jedia k: ch i Bralnisj Pomocy Studentów UŁ. — Kamiński Todeńsz 
s milimir sanelię ро 1, — W numeiach medźiejnych 
i śwął ych — 50 procnt drożej. © D 08872 
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